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Odwrotny skutek
W Warszawie wiece narodowe systema­

tycznie ulegają rozbiciu. Pisaliśmy już, w ja­
ki to sposób się dzieje. Oto w pewnym mo­
mencie grupa najętych pałkarzy rozpoczyna 
tumult i władze policyjne rozwiązują wiec. 
Po wiecu w dodatku przychodzi do ostrycn 
starć między przeciwnikami politycznym’, 
wskutek czego następują aresztowania.

Stolica nasza w większości olbrzymiej 
idzie za obozem narodowym, Jakiż więc 
wpływ wywiera bandyckie rozbijanie wie­
ców na patrjotyczną ludność stolicy — to 
pierwsze pytanie. A po drugie — czy szanse 
listy nr. 24 wobec tego maleją czy też się 
wzmagają?

Odpowiada na te pytania dziennik 
„ABC", który w artykule „Czy jesteśmy na­
rodem tchórzliwym" podaje m. in. bardzo 
znamienną rzecz, że mianowicie w Warsza­
wie wiadomo, kto organizuje pałkarzy dla 
rozbijania wieców. „ABC*1 pisze:

„Rozbicie dwuch z kolei niedzielnych 
wieców komitetu Katolicko-Narodowego w 
stolicy, w tych warunkach, w jakich rzecz stę 
•fala, wybija się na czoło spraw dnia bieżące­
go.

Prasa lewicowa usiłuje rzecz przedstawić 
jako „żywiołowy odruch publiczności", zgro­
madzonej na wiecach przeciwko łdejom, gło­
szonym przez mówców. Jest to tłumaczeń e 
wprost śmieszne, nawet dla tych ludzi, któ­
rzy o przebiegu obu wieców nie wiedzą nic 
ponadto, co o tem donosi taż sama prasa 
lewicowa. Jeśli bowiem te same pisma piszą 
o zgniłych jajach, które rzucano na mówców 
na poprzednim wiecu i stwierdzają, że awan­
tura na onegdajszym wiecu rozpoczęła się 
od rzucania krzesłami w okna, to chyba dla 
każdego jest jasne, że nie są to środki jakimi 
wypowiada się — „odruch publiczność ", 
tylko poprostu akcja bojówkarzy, działają­
cych z góry ukJonym planem.

Podobnież normalna publiczność n'e 
•przychodzi na wiec z kastetami i gumowymi 
palkami, a przecież protokóły Pogotowia 
Ratunkowego wyraźnie stwierdzają, że wła­
śnie lakierni narzędziami zadawane były u- 
derzenia...

Krótko powiedziawszy, nie ma dziś w 
Warszawie nikogo, ktoby niiał choć cień wąt­
pliwości, że oba wiece zostały rozbite przez 
bojówkę, przyczem bojówkarze od swej prze­
łożonej władzy dostali nie tylko instrukcje roz­
bicia wiecu, ale i pobicia spokojnych jego 
uczestników.

Już to samo wskazuje, że mamy tu do 
czynienia z systemem, zapamocą którego chce 
się przeprowadzić walkę wyborczą z zwolen­
nikami listy katolicko - narodowej.

I tak jest w istocie.
Po pierwszym wiecu, rozbitym przez 

bojówkarzy, do szefa całej tej akcji i twórcę 
terrorystycznego systemu walki wyborczej., 
człowieka, na którego polecenie rzecz s’ę 
stała, zwróciła się pewna osoba z tego sa­
mego obozu politycznego, przedkładając, że 
rozbijanie wieców i terror stosowany wy­
wołuje efekt wręcz przeciwny od zamierzo­
nego. Bowiem kadry narodowe po tego ro­
dzaju historjach nie tylko, że nie maleją, ale 
rosną.

— Pan się myli - padła odpowiedź 
To jest jedyny system zapewnienia sobie zwy- 
Swa wyborczego. Naród polski jest 

rzłiwy. Urnie iść tylko pod batem. Argu­
mentem pałki zgnieciemi przeciwników. Nie 
będą śmieli podnieść głowy!

Tedy następny wiec rozbito z jeszcze 
większym hałasem, zdwojono liczbę bojów- 
Mrzy, i polecono im używać do woli na 
bezbronnej publiczności.

Efekt nie dal na siebie długo czekać. W 
kilka minut po rozbiciu wiecu, cale Krakow­
skie Przedmieście rozbrzmiewało okrzykami 
na cześć organizatorów wiecu. Rozpędzana 
publiczność wiecowa gromadziła się na uli­
cy, by manifestować swe uczucia. Manifest a*

Koalicja rządowa w Niemczech 
przestała istnieć

Rozbiła się o ustawę szkolną - Reichstag zostanie rozwiązany
Berlin 15. 2. (Pat.) Koalicja rządo­

wa rozbiła się dziś ostatecznie o ustawę 
szkolną. Gabinet Rzeszy ma się zebrać dziś 
po południu na posiedzeniu, na którem ma 
być powzięta dycezja co do rozwiązania 
Reichstagu i ustalenia terminu nowych wy­
borów. Wszystkie stronnictwa rządowe wy­
raziły zgodę na to, aby przed rozwiązaniem 
Reichstagu zostały załatwione najpilniejsze 
i konieczne ustawy z budżetem na czele. Do 
tychczas jednak nie wiadomo, jak się zacho­
wają wobec tej propozycji stronnictwa o- 
becriej opozycji.

Berlin 15. 2. (Pat.) Po wczorajszych 
uchwałach stronnictwa centrowego, które 
oświadczyło, że w razie rozbicia się roko­
wań o ustawę szkolną koalicja przestanie 
tem samem istnieć i po konferencji, jaką w 
imieniu prezydenta odbył z chorym kancle­
rzem Marxem podsekretarz stanu Meisner 
odbyło się dziś przed południem ostatnie w 
sprawie ustawy szkolnej posiedzenie komisji 
międzyfrakcyjnej. Posiedzenie to trwało bar­
dzo krótko i ograniczyło się do oświadcze­
nia poszczególnych stronnictw, że nie widzą 
one możliwości wysunięcia żadnych projek 
tów kompromisowych w sprawie ustawy 
szkolnej. Następnie przewodniczący lir. We- 
starp oświadczył, że musi uznać wobec tego 
projekt ustawy szkolnej za upadły.

Bezpośrednio po lent posiedzeniu odby 
ło się o godz. 11 rano zebranie przywódców 
stronnictw rządowych wraz z poszczególny 
mi ministrami obecnego gabinetu. Hr. We- 
starp. otwierając posiedzenie, stwierdził, że

Nie chciał odsiadywać kary Fałszerz Wizner zbiegł

Lwów, 15. 2. (A.W.) „Gazeta Poran­
na" donosi z Przemyśla, że nadeszła tu po­
ufna wiadomość, jakoby znany z głośnego 
procesu o fałszerstwo testamentu Henryk W - 
zner, skazany prawomocnym wyrokiem sądu 
przemyskiego na 15 miesięcy ciężkiego wę- 
zienia, uciekl w niewiadomym kierunku, pra­
wdopodobnie zagranicę. Wizner miał bo­
wiem w najbliższym czasie otrzymać wez­
wanie do odsiedzenia kary. Tuż przed uciecz­
ką Wizner przebywał przez krótki czas w

Dziesięciolecie państwa kowieńskiego
Smetona bredzi znowu o "litewskiem" Wilnie

Gdańsk, 15. 2. (Pat.) Z Kowna dono- 
c/.ą, że z okazji 10-lej rocznicy ogłoszenia 
niepodległości republiki litewskiej prezydent 
Smetana wydal orędzie do narodu litewskie­
go, w którem m. in. oświadczył: Dziesiątą 
rocznicę utworzenia państwa naszego ob­
chodzimy w sposób poważny, ponieważ nad 
światem unoszę się Jeszcze czarne chmury. 
Wilno, miasto naszych przodków zostało 
nam zabrane. Największe pragnienie nasze, 
którem jest pragnienie stworzenia Wilna li- 

cja trwała około dwóch godzin. A brali w 
niej udział młodzi i starzy, kobiety i. męż­
czyźni. robociarze obok studentów, rzemieśl­
nicy obok inteligentów. Tak żywiołowej ma­
nifestacji nie widziała jeszcze stolica w cza­
sie obecnej akcji wyborczej.

A na twarzach wszystkich uczestników 
malowała się zaciętość, zdeterminowanie na 

ustawa szkolna należy do najważniejszych 
zadań dotyczących koalicji rządowej i że 
wskutek niemożliwości spełnienia tego zada 
nia koalicja rządowa musi być uznana za 
rozwiązaną. Podobne oświadczenie złożył 
w imieniu centrum pos. Gerarde. Przewod­
niczący frakcji ludowej nic uważa bynaj­
mniej ustawę szkolną za wyłączne zadanie 
koalicji rządowej i dlatego zgodnie z poglą 
darni prezydenta Hindenburga nic uznaje ko 
nieczności rozwiązania. Niemiecka partja lu 
dowa przyjmuje jednak do wiadomości o- 
świadczenie pozostałych stronnictw, że uwa­
żają one koalicję rządową za rozwiązaną.— 
Następne posiedzenie zajmie się sprawami, 
które powinny być załatwione jeszcze przed 
rozwiązaniem Reichstagu. Komisja jednomy 
ślnie stwierdziła, że do tycli spraw, jako nie 
cierpiących zwłoki, należą sprawy budżetu 
normalnego i budżetu dodatkowego w wy­
sokości 700 mil jonów marek, które uchwalo­
ne zostały na wczorajszym posiedzeniu rady 
ministrów, a dafej ustawa o odszkodowaniu 
dla właścicieli majątków, zlikwidowanych 
zagranicą. Wreszcie akcję kredytową dla rol­
nictwa. Ostateczne decyzje poweźmie gabi­
net, k.ótry ma dziś zebrać się po południu. 
Na godz. 18,30 wyznaczone zostało jeszcze 
jedno posiedzenie komisji międzyfrakcyjnej, 
na którem maią być przyjęte do wiadomości 
uchwały gabinetu. W tym czasie toczą się ro 
kowania przedstawicieli stronnictw rządo­
wych z przedstawicielami stronnictw opozy­
cyjnych.

Krakowie. Drugi ze skazanych Henryk Bo- 
bers.ki wniósł prośbę do P. Prezydenta Rzpli- 

.tej o darowanie mu w drodze laski kary dwu­
letniego więzienia. Natomiast zarządzone 
ponownie rozpatrzenie sprawy fałszerstwa 
w stosunku do oskarżonych, którzy zostali 
przy pierwszej rozprawie uniewinnieni nastą­
pił po nadesłaniu aktów z Sądu Najwyższe­
go. Ponowna rozprawa potrwa conajmniej 
4 tygodnie.

| lewakiem, jeszcze nie zostało 6pelnione, mam 
jednak nadzieję, że dawna nasza stolica W.l- 
no przyjdzie do nas z powrotem. Prezydent 
nawołuje następnie wszystkich obywateli Li­
twy do jedności, gdyż tylko jedność może być 
podstawa niezawisłości Litwy.

Gdańsk, 15. 2. (Pat.) Z okazji 10-le, 
cia utworzenia republiki litewskiej król wios­
ki nadal prezydentowi republiki litewskiej 
Smetonie wielką wstęgę orderu św. Maury­
cego.

wszystko
— Gnębili nas Moskale, — padały o- 

krzyki, — gnębili niemieccy okupanci za na­
sze narodowe uczucia i nie ugięliśmy glo- 
wyl I teraz się nie nastraszymy bojówekl 
Pan Bóg n.e rychliwy, ale sprawiedliwy.

Taka była odpowiedź Warszawy na sy- 
siem walki wyborczej,, opierającej się na za-

K9. Prymas wrócił do Poznania.

Poznań. 15. 2. (pat). J. Em. Ks. Pry­
mas Hlond powrócił dziś o godzinie 1-szej 
do Poznania. J. Eminencja przybył do Ra­
wicza pociągiem w towarzystwie konsula 
polskiego.we Wrocławiu, a z Rawicza samo­
chodem udał się do Poznania

Tragiczne samobójstwo 
kapitana W.P.

Warszawa. W poniedziałek o go­
dzinie 2-ej, mtnut 10 popol. z okna w klatce 
schodowej na piąłem piętrze kamienicy nr. 
7 przy ul. Slużewskiej wyskoczył w celu sa­
mobójczym Rudolf Pieniążek. Denat przed 
przybyciem lekarza Pogotowia ratunkowego 
zmarl. Byl członkiem Wojskowego sądu o- 
kręgoweog nr. 6 we Lwowie w stopniu ka­
pitana.

Denat nie pozostawi! żadnych wyjaś­
nień rozpaczliwego kroku.

Dochodzenie prowadzi trzeci pluton 
żandarmerii.

Kpt. Pieniążek przebywał ostatnio w 
trzecim oddziale szpitala Ujazdowskiego 
gdzie się leczył z powodu choroby nerwowej

Tragiczny wypadek na wesela.
Lwów. 15 2. (AW). Donoszą z Pa- 

slok, iż orszak weselny zdążający wczoraj 1 
rana do kościoła, byl widownią tragicznego 
wypadku. Do pary narzeczonych jadących 
na czele orszaku Zolji Lesner i Franciszka 
Plowiaka przyłączył się ich znajomy 20 letni 
Kulczycki, który zaczął strzelać na wiwat. W 
pewnym momencie J. Kulczycki badając me­
chanizm rewolweru pociągną! za cyngiel. Ro 
wclwer strzelił dwukrotnie zabijając Plowia 
ka i ciężko raniąc jego narzeczoną. Istnieje 
podejrzenie, że strzały Kulczyckiego nie były 
przypadkowe.

Ucieczka areszianła wojskowego.
W i 111 o. 15. 2. (AW). Wczoraj w godzi 

nach popołudniowych w chwili, gdy oddział 
żandarmów eskortowa! aresztowaną grupę 
wojskowych, przy ulicy Kościuszki, nad 
bSgiem Wilji, jeden z aresztowanych rzu­
cił Się w bok i zanim straż zdołała się zor­
ientować w sytuacji skoczył do Wilji, mimo 
kilkustopniowego mrozu chcąc przepłynąć 
tzeczkę w fym miejscu dość szeroką. Eskor 
la dala kilka strzałów do uciekającego jedno 
cześnie zaś rozpoczęto pogoń przy pomocy 
lodzi Po kilkunastu minutach zbieg został 
pochwycony przed dopłynięciem do przeciw 
ległego brzegu i powtórnie odstawiony do 
więzienia śledczego na Antokolu.

w st. Moritz
Przyszły kongres narciarski w Zakopanem.

S a i n t M o r i t z, 15. 2. (Pat.) Między­
narodowy kongres narciarski uchwalił przez 
aklamację propozycję Polski urządzenia w 
r. i929 w Zakopanem zawodów narciarskich 
o mistrzostwo Europy. Sukces ten zawdzię­
cza Polska znakomitemu prezesowi polskie­
go związku narciarskiego pułk. Bobkowskie­
mu, jak" również do pewnego stopnia wraże­
niu jakie wywarł sport polski na terenia 
Saint Moritz.

Saint Mori tz, 15..2. (Pat.) Z po­
wodu gwałtownej zmiiuiv warunków atmos­
ferycznych prezesi związków międzynarodo­
wych i członkowie komitetu organizacyjne­
go zamierzają zebrać się na nadzwyczajne 
posiedzenie, ażeby rozpatrzeć się w sytuacji. 
Sprawa przerwania igrzysk jest aktualną, 
Ewentualne wstrzymanie igrzysk potrwało^ 

by do niedzieli.

łożeniu, że „naród polski jest tchórzliwy11.., 
■ 1 nigdy bodaj w ostatnim czasie nastrój 

wśród rzesz katolicko-narodowych nie byl 
tak mocny, jak dziś, gdy z ust do ust poda-, 
wane rozchodzą się wieści o (ero, wśród ja­
kich okliczności wiec niedzielny został roz­
bity".

RoK 36.



Gorąca agitacja w Warszawie Za listy nr. 24
Nie wolno wydzierżawiać sali Hicie nr. 24.

Warszawa, 16. 2. (A.W.) Zapowie­
dziany na wtorek wiec listy nr. 24, który 
niat się odbyć w Towarzystwie Higiemcz- 
leni został przeniesiony do innego lokalu, 
iow. Higieniczne odmówiło udzielenia sali, 
motywując to listem komisarza rządu, zabra­
niającym udzielenia sali na jakiekolwiek ze­
brania przedwyborcze. Równocześnie odnió. 
wiła sali dyrekcja Cyrku.

Rewizje i konfiskaty.
W a r s z a w a, 16. 2. (A.W.) Wczoraj 

iv siedzibie sekretariatu głównego ZLN przy 
Alejach Jerozolimskich odbyła się dwukrot­
na rewizja. O godz. 1-ej w południe wkro­
czyli funkcjonariusze policji poszukując 
dwóch ulotek: „Żydzi za listą nr. 1“ oraz 
,,Przestroga dla katolików4*.

Powtórna rewizja odbyła się około 
godz. 8-ej wieczorem. Skonfiskowano wów­
czas ulotki „Co już uzyskali żydzi w Polsce" 
uraz „Do czego dążą żydzi**.

„Gazeta Warsz. Por.** zaznacza, iż ta 
ostatnia ulotka wydana była w pięciu nakła­
dach i rozeszła się w olbrzymiej ilości egzem­
plarzy po całym kraju.

Demonstracja na ulicy.
Warszawa, 16. 2. (A.W.) Wczoraj 

o godz. O-ej wieczorem po wiecu listy nr. 
24 w lokalu Związku Dozorców grupa wie- 
owników, złożona przeważnie z młodzieży 
kademickiej, zorganizowała olbrzymi po- 
hód demonstracyjny, który ruszył Marszał-

UpadcK komunizmu 
w Czechosłowacji

Upadek komunizmu w Czechosłowacji 
odbywa się w dwu kierunkach. Z jednej stre- 

• '* obserwować można stale postępujące 
‘bojętn.enie szerokich mas wobec ruchu 

••'•inuntstycznego, :<e strony zaś drugiej upa­
dek ten przejawia się w kryzysie komunisty- 
i nich sfer kierujących.

Według oficjalnej statystyki cze le­
wackiego stronnictwa komunistycznego, par- 
Ija ta liczyła w latach 1920'21 ponad 300 000 
^organizowanych członków, obecnie zaś 
Ilość zorganizowanych komunistów w Cze­
chosłowacji wynosić ma zaledwie 100 000 
osób. Zaznaczyć jednak wypada, że i ta cy­
fra niezbyt jest dokładna, gdy na oficjalnej 
liście partyjnej znajduje się mnóstwo t. zw. 
„martwych dusz", t. j. osób, które wpraw­
dzie posiadają legitymację partyjną, ale skła­
dek członkowskich już od dłuższego czasu 
nie płacą i de facto za komunistów uchodzić 
nie mogą. Trzebaby było przeprowadzć 
bardzo sumienną kontrolę stanu liczebnego 
czeskoslowackiej partji komunistycznej, jeśli 
chciałoby się z jaknajwiększą dokładnością 
określić jej istotną wartość i siłę polityczną.

Drugi kierunek, w jakim odbywa si u- 
padek ruchu komunistycznego w Czechosło­
wacji, dany jest, — jak już powyżej znazna- 
czono, — kryzysem sfer kierujących, cierpią­
cych tutaj, podobnie, jak i w Moskwie, na 
cały szereg najrozmaitszych „chorób komu- 
uistycznych4*. Ruch opozycyjny dał się komu­
nistom czeskosłowackim bardziej jeszcze we 
znaki, niż komunistom rosyjskim, a to z ‘ej 
prostej przyczyny, że „umacnianie partji** 
przy pomocy organów GPU (czerezwyczaj- 
ki) było tu niemożliwe.

W czasach ostatnich obserwować moż- 
pa w ruchu komunistycznym Czechosłowa­
cji nowe objawy kryzysu. Praska „Cesko- 
slovenska Republika" doniosła w tych dniach 
o nowym rozłamie wśród komunistów mo­
rawskich. W tych dniach z partji komunisty­
cznej wykluczono jednego z wybitniejszych 
działaczy partyjnych, Nadvornika, piastują­
cego dotychczas urząd dyrektora spółdzielń, 
komunistycznej. Nadvornik nie jest pierw­
szym, ani ostatnim komunistą, wydalonym 
Z partji, bowiem akcja „oczyszczająca" zata­
cza z dnia na dzień coraz szersze kręgi.

Ołównemi ośrodkami ruchu komunisty­
cznego w Czechosłowacji były dotychczas 
miasta: Kladno, Liberac i Berno. Wszystkie 
te „twierdze" komunizmu przedstawiają dzl- 
iiaj obraz nędzy i rozpaczy. Wszędzie panu­
je narchja, a praskie „polltbruro" straciło 
jiad organizacjami prowincjonalnemi pano­
wanie. Bodaj że najgorzej przedstawia się 
sytuacja w Libercu, opanowanym prawie cał­
kowicie przez niemieckich zwolenników opo­
zycji komunistycznej.

Komunizm czeskosłowacki, który jesz­
cze przed 5 laty uchodził za jeden z głów­
nych filarów międzynarodowego ruchu ko- 
toun etycznego, znajduje się dzisiaj w prze­
dedniu zupełnego upadku.

----------------------------------------------------------

Piąstko kongresu panamerykauAiego.
HnvannA. 15. 2. (pat). „Associated 

Press" donosi na podstawie wiadomości z 
cół miarodajnych, że kongresowi panamt- 
ykańskżiemu nie udało się rozwiązać istnie- 
K zagadnienia Delegacje mają opuścić

nę dnia 209 bm. Przedstawiciel Sta- l 
)ów Zjednoczonych odjedzie dnia 22 bm. 1

kowaką w kierunku Alei Jerozolimskich, De­
monstranci skierowali się w stronę megafo­
nów na rogu Marszałkowskiej i Alei i nale­
żących do Bezp. Bloku Współpracy z Rzę­
dem. Policja nie dopuściła do dcscesów i roz­
pędziła demonstrantów.

Masowe unieważnianie list okręgowych
l wów. 15. 2. (AW). W dniu wczoraj 

szym obradowała komisja wyborcza okręgu 
Lwów - miasto. Z wniesionych 14 list kan­
dydackich do sejmu unieważniono trzy. U- 
nieważnione zostały listy Selrobu, republika­
nów oraz zjednoczona lista lokatorów i sub­
lokatorów. Motywem unieważnienia listy 
Selrobu był brak oświadczeń co do przy­
jęcia kandydatur, wobec dwóch następnych 
list nieprawidłowości wśród złożonych pod­
pisów. W czasie dyskusji na posiedzeniu o- 
kręgowej komisji wyborczej doszło do po­
ważniejszej różnicy zdań przy ustalaniu nu­
meru 18 dla listy bloku mniejszości narodo­
wych. Jeden z członków komisji zażądał ab\ 
liście bloku nie przyznano nie nr. 18. lecz 
36, lista państwowa nosi bowiem nazwę 
„blok mniejszości narodowych w Polsce", 
zaś 18 lista we Lwowie nazwę, ,.lista bloku 
mniejszości narodowycch w Polsce" Po dy­
skusji zatwierdzono liczbę 18 dla listy blo­
ku mniejszości narodowych z okręgu Lwów 
— miasto. Jedynie komisarz rządowy dr. 
Rheinlander zastrzegł sobie prawo zaskarże­
nia tej decyzji.

Lwów. 15. 2. (AW). Okręgowa korni 
sja wyborcza w Stryju unieważniła szereg 
list „dzikich". Unieważniona została między 
innemi lista b. piastowca dr. Targowskiego, 
Rotha i inne. Unieważniono następnie ze

firotne zatoru lodowe na Wiśle
Rozbijanie loflbw strzałami anytórjl I bombami

Warszawa, 15 lutego. Sytuacja na 
Wiśle w Warszawie w ciągu dnia wczoraj­
szego nie przedstawiała się groźnie. Na rze­
ce płonęła rzadka drobna kra. Zatory utwo­
rzyły się tylko na przestrzeni Bielany-Mtoc • 
ny, lecz zostały rozbite strzałami artyle’ji 
najcięższej. Groźniej przedstawia się sytuacja 
w stronie Karczewia. Tam utworzył się 
wielki zator lodowy na przestrzeni 20 kilo­
metrów. Wskutek zatoru woda przelała się 
przez wały i zalała najbliższe wsie w łącz­
nej liczbie siedmiu. Ludność zaledwie miała 
czas ujść z życiem.

Władze powiatu warszawskiego naka­
zały natychmiast ewakuację zagrożonych te­
renów. Wysiane zostały eskadry samolotów. 
Lotnicy rzucali bomby na zwały lodowe.

Z okazij 6-te’ rocznicy wstąpienia

Wczoraj, w środę, 15-go bm. odbyła 
się na wielkiej sali Hotelu Basta z inicjatywy 
Rady Ligi Katolickiej w Inowrocławiu wiel­
ka Akademja na cześć Ojca św. Piusa X! z 
okazji 6-tej rocznicy wstąpienia jego na Sto 
licę Piotrowa.

Sala i scena były na tę uroczystość pięk­
nie udekorowane emblematami o barwach 
papieskich. Na scenie u góry widniał herb 
papieski z napisem: Salve (Witaj), po obu 
bokach kurtyny zwisały dwa sztandary o 
barwach papieskich, na których po lewej 
stronie był umieszczony herb arcybiskupi, po 
prawej tarcza z orłem polskim. Pozatem u- 
mieszczono portret Papieża Piusa XI.

W wypełnionej po brzegi sali zastąpio­
ne były wszystkie sfery społeczeństwa; obec­
ni byli także przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych, urzędów, duchowień­
stwa, szkolnictwa itd.

Zagaił Akademję o godzinie 8 i pól 
wieczorem ks. prób. Jaśkowski krótkiem i 
podniosłem słowem wstępnem, które zakoń­
czył okrzykiem na cześć Ojca św. Piusa XI, 
podchwyconym trzykrotnie z entuzjazmem 
przez zebranych.

Następnie odśpiewał Chór kościelny pa 
rafji śvz. Mikołaja pod batutą dyiygenta 
swego prof. Sobieskiego z towarzyszeniem 
orkiestry 59 p. p. wspaniały „Hymn Papies­
ki", którego zebrani wysłuchali, stojąc.

Piękną deklamację chórową wygłosiła 
Szkoła Wydziałowa Żeńska.

Treściwy wykład, ukazujący nam szla­
chetną i wzniosła postać Papieża Piusa XI. 
na tle epoki współczesnej wygłosił p. dyr. 
Mrówczyński.

Po wygłoszeniu deklamacji „Pielgrzymi 
polscy w Watykanie" nastąpił śpiew chóro­
wy: „Tu es Petrus" (Ty jesteś opoka) chóru 
farnego pod dyryg, p._ prof. Sobieskiego.

Kępno. W niedzielę odbył się tutaj ol­
brzymi wlec za listę nr. 24. Referaty wygłosili 
prof. Winiarski z Poznania i p. Libera.

W dyskusji zabierali glos przedstawiciele 
..Piasta11, Zawadzki oraz jakiś agitator UnJI 
Oospodarczej Stanu Średniego. Temu ostatnie- 

względów formalnych listę komunistyczną 
nr. 13, Selrobu oraz bloku katolicko-narodo 
wego.

Wilno. 15. . (AW). „Kurjer Wileński" 
donosi o masowym unieważnieniu list wy­
borczych w okręgu święciańskim. Okręgowa 
komisja wyborcza w święcianach unieważ­
niła następujące listy: PSL. Piast, —■ Wyzwo 
lenia, stronnnictwa chłopskiego, związku si­
ły chłopskiej, zjednoczenia komitetu biało­
ruskich włościan i robotników, związku bia 
loruskiego ludu pracującego, obrony chło­
pów i robotników, Odrodzenia, polsko-li­
tewską Kiewlicza, Ks. Borodicza, listę lokal­
ną w Turmontach oraz listy Kowalczuka i 
Mackiewicza. W ten sposób unieważniono 
ogółem 12 list pozostało zaś zaledwie list 7 
między innemi Bcrpartyjny Blok, PPS., blok 
mniejszości i katolicko-narodowi.

K r a s n y s t a w. (AW). Okręgowa ko­
misja wyborcza w Krasnystawie unieważ­
niła szereg list. Unieważnione zostały: lista 
Chłopsko-Wiejska, Stronnictwa Chłopskiego 
Stronnictwa Radykalnego, Chłopskiej Partji 
Serwitutowej, Związku Siły Chlopskilej i sze 
reg innych list włościańskich. Unieważniono 
również listy Bundu, Poalej Sjonu i Ukraiń­
ską Listę Narodowo-Gospodarczą.

Bombardowanie to dało jednak minimalny 
skutek pomimo, że rzucono 50 bomb.

Z dworca kolejki wawerskiej w połud­
nie ruszył do Karczewia specjalny pociąg 
kurjerski, wiozący baterję moździeży 36 p. p. 
O godzinie 4 popołudniu rozpoczęto strzela­
nie pociskami o olbrzymiej sile wybuchowej. 
Do późnej nocy lody nie puściły.

Drugi zator utworzył się pod Jeziorną, 
grożąc również sąsiednim wsiom zalewem. 
Starostwo warszawskie zwróciło się w go­
dzinach wieczornych do władz wojskowych 
o wypożyczenie pontonów, celem usunięcia 
ludności z dalszych jeszcze okolic. Poziom 
Wisły w Warszawie wynosił wczoraj w War­
szawie 376 cm. ponad stan normalny.

na Sto licę Piotrową.

Uczeń gimnazjum miejscowego p. Kłoś 
wygłosił piękna recytacje: „Śmierć św. Pio­
tra" z Quo vadis Henryka Sienkiewicza.

Na zakończenie zagrała orkiestra 59 p. 
p. pod batutą kapelmistrza p. kpt. Skupień 
skiego fantazję do „Halki" Moniuszki i inne, 
poczem odśpiewano wspólnie „Boże coś 
Polskę".

O godzinie 3-ciej po południu odbyła 
sic Ak:'dr>.'i'i d'a wr’.-ka z lvin samym pro­
gramem, oprócz wykładu, który wygłosił p. 
asesor Juengst na temat: Na uroczystość ko­
ronacji Ojca św. Piusa XI. Sala była zapeł­
niona wojskiem, które przybyło pod komendą 
p. pułk. Manowardy.

Zgon Asquitha
Londyn 15. 2. ,(wł.) Dzisiaj o 7-ej 

rano zniarł tutaj b. premjer angielski, lord 
Asquith, nie uzyskawszy przytomności.

Ze zgonem Asąuitha schodzi do grobu 
ostatni przywódca liberalny ze szkoły lorda 
Gladstone‘a i najwybitniejszy obok Lloyd 
George‘a przywódca dzisiejszego liberaliz­
mu angielskiego. Dwanaście lat temu, As- 
quith został obalony przez swego kolegę 
liberalnego Lloyd George‘a i od tej pory 
trzymał się nieco zdała od życia publiczne­
go. Jeszcze jednak dwa lata temu między 
nim a Lloyd Georgem wywiązała się zacięta 
walka o kierownictwo partji liberalnej, która 
zakończyła się ostatecznem zwycięstwem 
Lloyd Oeorge‘a.

Asquith rozpoczął karjerę polityczną w 
roku 1892,kiedy został powołany przez Olad 
stone‘a na stanowisko ministra spraw wew­
nętrznych. Zyskał sobie rozgłos przez opra­
cowanie projektu ustawy o zabezpieczeniu 
robotników. W roku 1908 wybrano go 
przywódcą partji liberalnej. 

mu zasłużoną odprawę dal p. Nader z N. P. R. 
(prawicy), wskazując, ie Unja idzie razem z 
Be-Be, a więc z Żydami. Na zakończenie prof, 
Winiarski odparł zarzuty obu pierwszych mów­
ców. Zebranie zakończyło się okrzykiem na 
rzecz listy 24 i odśpiewaniem zwrotki „Boże coś 
Polskę".

Odolanów. Odbył się tutaj 12. b. m 
imponujący wiec, zwołany przez komitet kato­
licko - narodowy.

Pierwszy przemawiał p. Woziwodzki z Go- 
stynia, jako drugi kandydat na posly z listy Ka­
tolicko-Narodowej nr. 24 w okręgu ostrow* 
skim. Odmalował on bezstronnie obecną chwł' 
lę w Polsce i wyluszczyl szczegółowo program, 
z jakim idą do obecnych wyborów twórcy i 
zwolennicy listy Katolicko-Narodowej. Przemó­
wienie p. Woziwodzkiego spotkało gorące przy­
jęcie wiecowników.

Następnie znakomite przemówienie wygło­
sił p. Kantecki z Grabowa, dosadnie charaktery­
zując ciemnotę i warcholstwo tych ludzi, któ­
rzy dla ambicyj osobistych oraz w celu roz­
bicia zwartego jak zawsze frontu katolickiego 
i narodowego w Polsce utworzyli przy obec­
nych wyborach aż 34 listy. P. Kantecki dal ró­
wnież dowcipną, ciętą i druzgocącą odprawę 
kilku „sanatorom", którzy usiłowali, zresztą 
bezskutcczuie, przeszkadzać obradom, wzno­
sząc od czasu do czasu okrzyki na cześć Pił­
sudskiego. ,,Sanatorzy‘‘ wobec postawy zebra­
nych w końcu zamilkli i wyszli z sali.

Trzeci, z kolei mówca p. Borkowski z Po­
znania pokrótce streścił hasła listy Katolicko- 
Narodowej, wznosząc okrzyk na cześć listy 
Katolicko-Narodowej, który zebrani entuzjasty­
cznie podchwycili.

Przez aklamację w podniosłym i potężnym 
nastroju uchwalono przedstawioną przez p. Ha- 
rembskiego następującą rezolucję:

„Zebrani w dniu 12 lutego obywatele i 
obywatelki m. Odolanowa i okolicy na wiecu 
w liczbie około 600 osób, solidaryzują się w 
całej pełni z przedstawionym programem listy 
Katolicko-Narodowej i uchwalają poprzeć Li­
stę Katolicko-Narodową nr. 24 przy wyborach 
do Sejmu i Senatu oraz starać się będą, aby 
uzyskała ona pełne zwycięstwo, celem zapew­
nienia Polsce stanowiska mocarstwowego i na­
leżytego rozwoju gospodarczego".

Wiec wś' ?d powszechnego entuzjazmu za­
kończono odśpiewaniem hymnu ,,Boże coś 
Polskę".

Sulmierzyce. W niedzielę odbył się fu 
wiec Katolicko-Narodowy. Na początku obrad 
trzech pijanych warchołów, podających się za 
socjalistów, usiłowali przeszkadzać obradom. 
Po usunięciu ich z sali pan Woziwodzki z Go­
stynia zreferował program listy Katolicko-Na­
rodowej w jędrnem i rzeczowem przemówieniu. 
Następnie p. Kantecki z Grabowa uzasadnił w 
dluższem przemówieniu, dlaczego i chłop i ro­
botnik i mieszczanin winni razem poprzeć listę 
Katolicko-Narodową. Przemówienia obu refe­
rentów przyjęte były gorąco przez zebranych. 
Wypełniona po brzegi sala formalnie trzęsła się 
od okrzyków na cześć mówców i listy nr. 24. 
Wśród powszechnego entuzjazmu wiec zakoń­
czono uchwaleniem rezolucji za listą Katolic­
ko-Narodową nr. 24.

Dolsk. W niedzielę zwołano na salę p. 
Kowalskiego wiec listy Katolicko-Narodowej. 
Zebrało się z górą 300 osób z miasta i okolicy. 
Wiec zaszczycili obecnością swą k3. ks. pro­
boszcz i wikary. Przewodniczył p. Neyman. 
Do prezydjum wybrano pp. Burzyńskiego, La- 
tanowicza Romana i Latanowicza Fr. I, do pió­
ra powołano p. J. Pop rawski tgo.

Następnie udzielił p. przewodniczący gło­
su p. referentowi prok. Osadzie z Poznania. 
Referent obrazuje zebranym w krótkich, lecz 
dosadnych słowach kierunek polityczny listy 
Katolicko-Narodowej, przyczem podkreślił mo­
cno konieczność podtrzymania polskości Państ­
wa Polskiego, w którem tylko Polacy powinni 
być gospodarzami.

Drugi z kolei mówca, p. Górczak z Buku, 
omówił sprawy gospodarcze.

Burzą oklasków podziękowała sala mów­
com za wygłoszone referaty.

W dyskusji rzeczowej is pokojnej, doma­
gał się jeden z wiecowników wytłumaczenia 
stosunku Zw. Lud. Nar. do „Unji Gospodar­
czej". Na zapytanie to odpowiedział w spokoj­
nych wywodach p. prok. Osada.

Na koniec odśpiewano „Rotę", poczem 
przewodniczący po 2 i pół godzinach wiec 
zamknął.

Od roku 1908 do 1916 Asquith stał na 
czele gabinetu. Wojna światowa stanowiła 
dla tego chłodnego i wytwornego męża sta­
nu niespodziankę, z którą się zupełnie nie li­
czył. W roku 1925 król powołał Asquitha 
do Izby lordów, nadając mu tytuł: „Earl of 
Oxford and Asquith".

Proces Barlickiego

G r u ci z i ą d z. 16. 2. (AW). Jutro od­
będzie się w Grudziądzu rozprawa sądowa 
przeciwko prezesowi Centralnego Kom. Wv 
konawczego PPS. b. posłowi Barlickiemu za 
mowę, wygłoszoną w Grudziądzu we wrze- 
śniu 1926 r. Akt oskarżenia zarzuca Barlie- 
kiemu obrazę ministrów: Bartla, Staniewi­
cza i Skladkowskiego.

Uroczysta Akademja ku czci Papieża
Piusa XI
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Kalendarzyk rzytn. Kato),
Dziś Faaclszka b. m.
Jutro Symeona b. 1 m.

Kalendarzyk złowiafiikii
Dziś Wielostawa 
lutro Czclslawa

Słońce: wschód 7,16 wchód 17,50
Księżyc: wschód 5,59 zachód 6.01

Dyżurna apteka
Od dzisiaj do następnego piątku włącznie 

.ho cny dyżur apteczny pełni APTEKA pod 
^KRZYŻEM, na ulicy Paderewskiego.

Dyżur lekarski
Nocny dyżur lekarski polni z dnia 16 na 

'17 bm. dr Sikorski, nocy następnej dr Si- 
(mon.

Komunikatu
— Zebranie Sodallcjl Pad odbędzie się w plą 

tek, o godzinie 16 i pó! w szkole Wydziałowej 
przy ulicy Średniej. — Przypomina się ankietę.

— Koło Związku Inowr, Wojaków R. P, 
.przypomina swym członkom i sympatykom swój 
wieczorek karnawałowy, który odbędzie się w 
jduiu 18 lutego rb. o godzinie 20 na sali Sokolni, 
pa który uprzejmie zaprasza Zarząd.

. Fabryka perfum, kosmetyków 1 mydeł p, 
jflENRYKA 2AKA w Poznaniu jest jednem z naj­
większych przedsiębiorstw tego rodzaju w Polsce 
urządzone według najnowszych wymagań tech­
nicznych, które pod fachowem kierownictwem 
.wypuszcza na rynek zbytu pierwszorzędnej Jako 
ici przetwory. — Zwłaszcza mydła wyrobu tej 
firmy są niedoścignionej jakości 1 dobroci. Nic 
też dziwnego, że zbyt fabryki, po zdobyciu so­
bie rynków krajowych zaczyna rozszerzać swój 
(zakres z nadzwyczajnem uznaniem i na rynki za 
graniczne.

Dowodem tego są liczno podziękowania i po 
chwały odbiorców zagranicznych, którzy swe za­
potrzebowania pokrywają w wyrobach fabryki 
fi. H. ŻAKA; uważając tem samem towar polski 
za odpowiedniejszy 1 pod wielu względami prze­
wyższający wyroby zagraniczne.

Jeżeli miarą kultury było kiedyś zużycie my­
dła i jego wytwarzanie, z dumą patrzeć możemy 
na zdobycze, zrobione przez rodzimy przemysł 
na dalekich rynkach światowych.

Ostatnio odebrała firma nawet z kolonji fran 
buskiej listy z uznaniem wyższości wyrobów 
twych nad wyrobami francuskiemi.

Jest to jeden dowód więcej, jakie zaufanie po 
(Winniśmy mieć do siły wytwórczej własnego prze 
mysłu i wyborowej jakości krajowych wytwór­
ców.

— Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskie­
go zwraca się do zamożniejszego Obywatelstwa 
miasta Inowrocławia i Zarządów miejscowych 
towarzystw społecznych z prośbą o umożliwienie 
Rynowi emigranta Feliksowi Dzlwnikowi, ucznio 
(wi 4 kl. gimnazjalnej strdjów w tut. Gimnazjum 
jinatematyczno-przyrodniczcm przez .przyjęcie go 
jna bezpłatną stancję, lub opłacenie za niego miej 
sca w Bursie Ziemi Kujawskiej. Łaskawe oferty 
Aiprasza się przesłać do 19 bm. pod adresem Dyrek 
m'I Państwowego Gimnazjum im. Jana Kasprowi 
cza w Inowrocławiu,

— Kino PAŁAC wyświetla dziś po raz pierw- 
Azy dramat erotyczny w 10 aktach pod tytułem 

TARGOWISKO ŻYCIA". Film ten ilustruje 
Wzruszające dzieje pięknej kobiety, której uroda 
(przysparza tysiące niebezpieczeństw oraz trage­
die mężczyzny, który włożył w wykształcenie 
{artystki cały swój talent, całą swą duszę, a po 
[trzech latach, gdy artystka została gwiazdą był 
Jej więcej niepotrzebny. W roli głównej piękna 
filLLE DOVE oraz wielki tragik FRANCIS BUS- 
[MAN. Wkrótce na ekranie tutejszego kina wielki 
[film miłości i poświęcenia pt. „ZMARTWYCH­
WSTANIE". Dziś o godzinie 3 po południu przed­
stawienie dla szkól po raz ostatni filmu p. t. 
j, MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA".
i

Obowiązkiem każdego 
obywatela - Polaka

w okresie przedwyborczym jest 
zapoznawać się z tem wszystkiein 
ćo zagraża jego ideałom i z (cm co 

Je ideały buduje. „Dziennik Kujaw- 
Ski“, organ szczerze katolicko-na­
rodowy, od lat 35-eiu stojący wier- 
hie pod sztandarem wiary Ojców 
naszych jest jednem z tych pism, 
które winny się znajdować w rykach 
prawdziwego Polaka-Katolika-Oby- 

watela.
Abonujcie "Dziennik Kujawski",

Przedpłatę przyjmuje się tylko do
25. b. m.

który dba o swoją dobrą opluję i cieszy się zaufaniem 
odbiorców, sprzedaje się jedynie dobre i wypróbowane 
wyroby. Wobec tego w żadnym solidnym sklepie nie 

brak znanego mydła Jeleń-Schicht,
Mydło to od dziesiątek lat wyrabiane jest w niezmienionej 
doskonałej jakości i cieszy się zaufaniem konsumentów.

Uważajcie zatem, Szan. Gospodynie
we własnym interesie

~ Szkoła Podoficerska 59 p. p. urządza 
w dniu 18. 2. na sali „Domu Kuracyjnego*' 
przy ulicy Pakoskiej przedstawienie teatralne 
z krótkiem. ale urozmaiconym programem. Po 
przedstawieniu skromna zabawa z tarkami. Bi­
lety wstępu przy kasie łącznie od 30 gr. do 
2 zł. Początek o godz. 8 wiecz. Czysty dochód 
przeznaczony na oświatę żołnierza i urządze­
nie świetlicy. Sympatyków serdecznie zaprasza­
ją uczniowie Szkoły Podoficerskiej.

I miasta i okolky
— Błoto. Śnieg, który spadł wczorajszej 

nocy, niezbyt długą cieszył się żywotnością’ 
Natychmiast po ociepleniu się atmosfery stop­
niał, tworząc na ulicach naszego miasta kałuże 
wody i biota. Zaiste dziwną mamy w tym ro­
ku zimę

— Kradzieże: Kupiec Kempski z Inowrocła­
wia zgłosił kradzież cukierków wartości 80 zi; Ka 
szubowski Jan kradzież wyrobów mięsnych przez 
W. St, z Górnego Sławska. W związku z ostatnie 
mi kradzieżami w mieście doprowadzono do Ko­
mendy Policji Państwowej podejrzanych J. M, 
P. Cz. W.; R. I, i K, M,

Magistra ft. Bukowskiego

JECOROL .
Ner. Kg. M. Z. P. 214 ■;

Stosowany dla dzieci osłabionych niedo- I 
krwistych, zamiast odrażająrego w smałtu H 
tranu oraz wszelkich emulsji tranowych,

445:5

„Marta Stuart"
na deskach Teatru Bydgoskiego.

Wczoraj w środę 15. b. m. Teatr Miejski 
w Bydgoszczy wysławił nieśmiertelną 5-aktową 
tragedję Fryderyka Schillera „Marję Stuart". 
Premjera sztuki, pełnej napięcia dramatycznego, 
wypadła wprost imponująco i wzbudziła za­
chwyt wśród audytorjum, które zapełniło salę 
no brzegi. Artyści grali świetnie. Oprawa de­
koracyjna wspaniała. Obszerne sprawozdanie 
zamieścimy później.

Na wiec do Bydgoszczy
W piątek, 17. b. ni. o godz. 8-ej wieczo­

rem odbędzie się w Bydgoszczy na sali Re­
sursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej wiel­
kie zebranie przedwyborcze Komitetu Kat.- 
Narodowego (lista nr. 24).

Na zebraniu tem przemawiać będzie 
marsz. Trąmpcz.yński, czołowy kandydat na­
szego okręgu.

Kto z Inowrocławiu wzgl. całych Kujaw 
dniałby brać udział w zebraniu , zechce 
zgłosić się do Biura Komitetu Kat.-Nar. w 
Inowrocławiu ul. Toruńska 3 po legitymację 
wstępu.

I DoMd pójdziemy w niedHcę ?
Ruchliwy na naszym gruncie Oddział Ko­

larski .Sokola" inowrocławskiego urządza w 
niedzielę, dnia 19. b. m. w gmachu Sokolni przy 
ulicy Szymborskiej swój występ zimowy, gdzie 
będzie odegrana sztuka teatralna p. t. „Jego 
Kapralska Mość" Bliższe szczegóły w afisza* 
Spodziewać się należy, że obywatelstwo z mia­
sta i okolicy podąży gremjalnie na przedsta­
wienie Po występie zabawa taneczna w ściśle 
zamkniętem kółku.

A zatem wszyscy zobaczymy się w niedzie­
lę w Sokolni.

w sprawie ezgaininów uczni ogrodniczych.
Wielkopolska Izba Rolnicza donosi, że 

egzamin uczni ogrodniczych odbędzie się w 
poniedziałek dnia 26 marca br. o godzinie 
O-ej rano w gamchu Wielkopolskiej Izby Roi 
niczej w Poznaniu ul. Mickiewicza 33.

W Lesznie odbędzie się egzamin dla ucz 
ni ogrodniczych z powiatów: Leszno, Ra­
wicz, Kościan, Śmigiel, i Wolsztyn, w środę 
dnia 28 marca br. o godzinie 10-ej rano na 
sali p. Ilskicgo w Rynku.

W Inowrocławiu odbędzie się egzamin 
dla uczni ogrodniczych z powiatów: Ino­
wrocław, Strzelno, Mogilno, Szubin, Byd­
goszcz i Wyrzysk w piątek dnia 30 marca br. 
o godz. 10-ej rano w Inowrocławiu w Sta­
rostwie.

Do egzaminu dopuszczeni będą tylko ci 
uczniowie, którzy ukończyli 3-letnia naukę, 
świadectwo z odbytej nauki i praktyki nale­
ży dołączyć do zgłoszenia.

Zgłoszenia przyjmuje sie do 19 marca 
br. w Wielkopolskiej Izbie Rolniczej w Po­
znaniu ul. Mickiewicza 33.

Koszta egzaminacyjne wynoszą 10 zł.— 
od osoby.

Wielkopolska Izba Rolnicza.
Prenijowa pożyczka inwestycyjna.
W n-rze 14. „Dziennika Ustaw" ogło­

szono orzporządzenie Prezydenta Rzplitej, 
którego mocą upoważnia się Min. Skarbu 
do wypuszczenia 4 proc, premjowej pożycz­
ki inwestycyjnej w wysokości 50.000.000 zlo 
tych w zlocie w obligacjach na okaziciela po 
100 złotych w zlocie każda.

Obligacje będą wypuszczone serjami w 
ilości 10 tyś. serji po 50 obligacyj w każdej 
serji.

Wpływ z 4 proc, premjowej opżyczki 
inwestycyjnej przeznaczony jest na zasilenie 
ruchu budowlanego, na pokrycie kosztów 
budowy nowych linii kolejowych, kosztów 
odbudowy i przebudowy' linij już istnieją­
cych oraz na wykup 8 proc, państwowej po­
życzki złotej z 1922 roku i 8 proc, pożyczki 
konwersyjnej.

Obligacje 4 proc, premjowej pożyczki 
inwestycyjnej umorzone będą w ciągu lat 10 
drogą losowania w dniach 1 kwietnia i 1. 
października każdego roku. Pierwsze loso­
wanie nastąpi dnią 1 kwietnia 1928 roku. — 
Każdorazowo podlegać będzie umorzeniu 
jedna dwudziesta część pożyczki t. j. 500 
serii, 1

/(le.tihi
Jahslce 1... cygan

• Zd,?r.zyl2.sj« niedzieli i»k, tt ni
wiecu listy Bloku Katolickiego w Jakslcach W 
dyskusji nad referatem politycznym dopuafr 
czony został do głosu... cygan. Tak zwykli 
cygan, który zabłąkał się do nas na'Kujawy, 
gdzie wałęsa się po domach, wróżąc naiwnym 
Kujawiakom za dość grubą opłatą...

Przewodnictwo wiecu zniewolone było do­
puścić obdartusa do głosu, gdyż życzyło sobie 
tego audytorjum...

Ale nic w tem sedno sprawy. Głównie cho­
dzi o to co ten cygan miał do powiedzenia na 
wiecu w Jaksicacli. Naiwni sądziliby, że chciał 
powiedzieć słuchaczom o swojej niedoli, po­
prosić ich o łaskę, lub zareklamować swój 
,.skuteczny" sposób wróżenia...

Bynajmniej.
Cygan posunął się dalej, bo odegrał rolę 

agitatora... Po gruntownem zachwaleniu rządu, 
na który powinni glosować wszyscy, prze­
szedł do omówienia spraw publicznych. Na- 
padl w kilku miejscach na Kościół, na księży...

A rozbestwiona garstka słuchaczy, złożo­
na z bojówki strzeleckiej, bila mu niesłabnące 
brawa. Nic nie pomogła postawa poważnego 
audytorjum. On, cygan, był patiem sytuacji, urą­
gając w twarz zasadom chrześcijańskim i kato­
lickim.

Kto był świadkiem tego faktu, smutne sta­
wia choroskopy na przyszłość.

Cyganie u nas otrzymują poklask.
Cyganie wdarli się w nasze szeregi. 
Cygaństwem zatrute jest nasze życie.
Oby Jaksice ze swoim cyganem nie stały 

się symbolem całej Polski.

Z Kruszwicy
— Rzadka uroczystość. Dnia 14 lutego br. 

obchodzili uroczyście 50 letni jubileusz pożycia 
małżeńskiego p. Andrzej Wystrach z małżonką 
swoją Marianną z Ziółkowskich. W czasie uro 
czystości kościelnej przemówił Wlel. ks. prałat 
Schoenborn w podniosłych słowach do Jubilatów. 
Równocześnie został błogosławiony związek tnał 
żeński (córki Jubilatów) wdowy Marjanny Kaź 
mierczakowej z Wystrachów z p. Janem Kaź 
mlcrczakiem posterunkowym Policji Państwowej 
z Gniewkowa. /Aktu ślubnego dokonał ks. prałat 
Schoenborn. Uroczystość kościelną zakończono u- 
roczystcin ,,Te Denni". Następnie przyjmowane 
gości w domu weselnym, dokąd nadeszło dużo 
życzeń dla Jubilatów i Pary Młodej.

Jeden z uczestników.

Bóg i Ojczyzna
w pojęciu sanacji.

Niektóre pisma „sanacyjne" nawet teras 
w obliczu wyborów, zwalczają postulaty ki 
tolickie. Np. „Kurjer Wileński" umieścił ar­
tykuł „Bóg i Ojczyzna", z którego „Gazetf 
Kościelna" podaje takie wyjątki:

— „...Boże nakazy nie mają żadnegc 
zastosowania w realnej walce o byt pań­
stwa dzisiejszego....

...Interes Kościoła bardzo koliduje ?. 
interesem Rzeczypospolitej... Zmuszanie 
Żydów do świętowania niedzieli, dykto 
wane przez katolicka politykę dotychcza­
sowych rządów polskich, wcale nie jes 
dla państwa korzystne, przeciwnie, szko­
dliwe nawet... — Utożsamianie interesów 
państwa z interesami Kcściola jest więc 
tylko demagogją... Weźmy dla przykładu 
kwestje ślubów cywilnych, która wywołu­
je wrzask demagogów, alarmujących opi 
nję zamachami na sakrament..."

„Kurjer Wileński" jednocześnie bardzc 
gorąco poleca listę nr. 1. Bloku Współpracy 
z Rządem. Możeby zatem jeszcze raz ktoś i 
kandydatów tej listy złożył oświadczenie o 
inspiracji ze strony najwyższego dostojnika 
kościelnego kandydowania na liście nr. 1?

Wszystko możliwe teraz.

Tragiczna śmierć młodej
mężatki

W Żyrardowie przy ulicy Familijne] nr, 
4, Stanisława Janina z Duszyńskich Safa. 
rzyńska lat 26, żona szofera w mieszkaniu 
wlasnem na II piętrze w czasie rozpalania 
ognia w piecu kuchennym dolała nafty. Po 
chwili buchnęły płomienie i nastąpił silny 
wybuch, który wyrwał Safarzyńskiej bańkę 
z ręki. Siła wybuchu była tak wielka, że roi 
sadziła ścianę wypychając ją na 2 metrowi 
odległość do sąsiedniego mieszkania.

Safarzyuska ogarnięta ogniem, minie 
szalonego bólu, nie straciła przytomności 
lecz podbiegła do łóżka,schwyciła 7-miesięci 
nego syna Kazimierza, W tej chwiłi nadbie­
gła braiowa Safarzyńskiej Aniela, usiłując 
odebrać dziecko nieszczęśliwej kobiecie. — 
Dziecko zostało usunięte z płonącego miesi 
kania.

Na krzyk nieszczęśliwej nadbiegli sąsie- 
dzi i oblali Safarzyfiską kilku kubełkami wo­
dy, gasząc w ten sposób palące się ubranie.

Ogólnie poparzoną Safarzyńską prze­
wieziono do miejscowego szpitala fabryczni 
go zakładów żyrardowskich, gdzie życic 
zakończyła. Syn tragicznie zmarłej doznał 
tyłko poparzenia nosa, twarzy i lewej ręki. 

Przypuszczać należy, że we wszystkich 
wypadkach, sądząc ze znacznej siły eksplo­
zji, nafta była pomieszana z benzolem.



Wielki bal maskowy
Towarzystwa „Zbyszko".

Znane na terenie miasta naszego Pol­
skie Towarzystwo Atletyczne „Zbyszko" ti- 
rzadza na ogólne życzenie ponownie wielki 
bal maskowy i galganiarski w przyszłą sobo­
tę, 18 lutego rb. od godziny 8 wieczorem w 
Parku Miejskim. Wieczór ten uprzyjemniony 
będzie nadzwyczajnemi niespodziankami.

Najoryginalniejsze maski pań i panów 
premjowane będą plęknemi i drogocennemi 
nagrodami, które zoabczyć sobie można w 
firmie „Prlnce ot Wales".

Ponieważ ostatni bal maskowy Tow. 
„Zbyszko" przed 3-ma tygodniami udał się 
świetnie, spodziewać się należy, że sobotni 
bal cieszyć się będzie jeszcze większem po­
wodzeniem.

Z Pakości
— Akademia papieska. W niedzielę, dnia 12 

hm. o godzinie 5 po południu odbyła się na cześć 
Ojca św. z okazji 6 lecla koronacji, na salce po- 
klasztornej uroczysta akademia. Piękny i obszer 
ny referat wygłosił ks. proboszcz Klełczcwskl 
Uioczystość była urozmaicona śpiewami 1 dekla­
macjami. Całość wypadła doskonale, tylko słucha 
czy było mało.

— Uroczystość harcerska. Wieczorem odbyła 
się na sali p. Klicha uroczystość harcerska. Har­
cerze — amatorzy odegrali sztukę pt. ..Orlęta** 
G'linki na tle obrony l.wowa, podczas ostatniej 

wojny. Amatorom należy się zupełne uznanie, 
gdyż wywiązali się ze swych zadań ku ogólnemu 
zadowoleniu. Niestety, obywatelstwo tym razem 
również zawiodło. A szkoda — harcerze starali 
się uprzyjemnić swoim gościom te kilka chwil 
JaknaJlepleJ.

—Zabawa gospodarzy. We wtorek, dnia 14 
bm. odbyła się na sali p. Raflńsklcgo wielka lo­
teria fantowa połączona z zabawą gospodarzy 
pod protektoratem p. starosty Słabego. Dochód 
został przeznaczony na cele Towarzystw wojsko­
wo wychowawczych, Tutaj podkreślić wypada 
to całość dzięki sprężystej organizacji spoczy­
wającej w ręcach p. Komisarza Skoraczewskiego. 
udała się znakomicie. Wśród wygranych losów, 
znalazły się: źrebaki, prosiaki, kury, koguty, 
wielka ilość jaj i masła i różno inne praktyczne 
przedmioty. Również było coś dla czcicieli „Ba­
chusa**. Towarzystwa wojskowo-wychowawcze 
będą miały teraz możność przystąpić do realizacji 
swego projektu tj. wybudowania wielkiego boi­
ska sportowego w Pakości. Z. Wap,

Z parchania
Kółko Rolnicze w Parehauiu urządza dla swych 

członków wykłady. A mianowicie: dnia 16 bm. 
(w czwartek) „Dział ogrodnictwa) — od 16—17 
praktyczne cięcie ’drzew owocowych; od 17—19 
„Warzywnictwo". 17 bm (w piątek) do 18—20 
„Hodowla i żywienie byd|a". 18 bm. (w sobotę) 
od 18—20 wyświetlanie przezroczy rolniczych. 19 
bm. (w niedzielę) po nabożeństwie poludniowem 

„Hodowla I użytek drobiu". Na wykłady te zapra­
sza się członów Kola oraz. Kółka sąsiednie.

Ruch w towarzystwach
— Gotów 1 Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 

zwołuje na 16 bm. o godzinie 8 w ognisku zebra 
nie plenarne. O liczny udział prosi 
(4427) Zarząd.

— Koto Związku Inwalidów Wojennych przy­
pomina swym członkom i sympatykom swój wie 
czorek karnawałowy, który odbędzie się w dniu 
18. 2. br. o godzinie 2o na sali Sokolni, na który 
uprzejmie zaprasza (4429) Zarząd.

— Kółko Szymborze — ł.ojewo. Zebranie mle 
slęczne odbędzie się w niedzielę, dnia 19 lutego 
rb. o godzinie 4,30 po południu, w sali zebrań. 
O godzinie 5 po południu wyświetlanie przezro­
czy rolniczych. O liczny udział członków, oraz 
na wyświetlanie zaprasza sąsiednie kółka. 
(4428) Zarząd.

Bank Polski
il w dniu 16-go lutego 1928 rohu

1 dolar am. 8 81
1 funt ang. 4T m

100 fr. fianc. 34 87
100 fr. szwajc. 170 72
100 ink. niem. 211 57
100 guld. gdańskich 172.65

Giełda zbożowa w Poznaniu
notowania oficjalue i dnia lr> 2. 28,r.

Warunki i handel hurtów ny. franku utacjn znład 
ładunki wag., dost. zaraz za' lÓO.kg.

Warunki: handel hurtowny franko stacją
zalad. ładunki wag, dost. zaraz za 100 kg.

Standardy: a) na żyto poznańskie i pomorskie 
waga 693.5 gr. (117.5 f. w h.); b) na pszenicę 
poznańską i pomorską waga 747 gr. (126.3 I. w 
h.); c) na jęczmień browarowy pozn. i pom. wa­
ga 671 gr. (113.3 I. w li.) d) na jęczmień przemla 
łowy pozn. i pomorski waga 64O gr. (108.1 1. w 
h.) e) notowania mąki żytniej na podstawie U9ta 
lonego standardu

, Ceny orjentacyjne".
Zyto nowo . , . 38.00—39.60

11’szonlcn nowa . , 44.50—45 50
Jęczmień targowy . . * 8590— 35 <»0
Jęczmień browarowy. . .* 8950—41 00
Owies nowy .... 83.50 84.50
Mąka żytnia 65 prpc., wł. w stand, 0Q.0O—55 76

„ „ 70 „ „ „ 00.00-f4 ’6
Mąka pszen. 66 ,, „ „ 64,50 6H50
Otięby żytnie , • , 27.00 - 28 00

., pszenne . . . . 27. 5 28.25
Rzepak ... 63.00 70.00
Oroch polny .... 4x 00 -53.00 
Grloch Wlktorju . 60.00 - 82.00
Ziemniaki jannlno . . 0,45 6,70
Zicnrdaki fabryczne 16 nroo. 5,80-6 00

Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne, brak 
gotówki utrudnia obroty.

Uwagi ogólne: Jęczmień browarowy o wadze 
wyższej niż standardowa ponad notowania. Koni, 
czyny wyborowe w ziarnie, doborze I czystości 
ponad notowania.

Ł.ulctttia H&iećUi* ilc-iia£u
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Doktora Oetkera

PRZETARG PRZYMUSOWE
W poniedziałek, dnia 20 lutego rb. o godzi­

nie 10 sprzedawać będę na Placu Klasztornym 
4 bale barchanu, 4 sztuki Intelu na pościel większy 
Ilość wstążek 1 kilkanaście koszul męskich za go 
<•* kę więcej dającemu. (4132)

INOWROCŁAW, 16 lutego 1928 r.
Jastrzębski, kom. mąglstr.

Konkurs
na dostawę materiałów budów).
100.000 sztuk cegieł IłowytU. ilota

5.100
2.000

10.000
12.000

flllnltowycli I!. 
zendrowydi Winterów) 
nonnalnytli pustakowych 
stropowych pusiakuwych

15 X 23 x 25 cm.

28.00C kg. wapna niegaszonego
19.000 kg. tónwntu

Oferty na dostawę wyżej Wymienionych 
materiałów loco stu.ia Mogilno Wzgl. loco 
miejsce budowli upraszamy nadesłać do dnia 
25. II. br, t-lżu

Powiatowa Itósa ClHOtlł
 Mogilno.

Poszukuję

SKŁADU
z dwu, lub trzy pohojowem mieszkaniem 
we wśródmleściu Inowrocławia z dniem i-;!o 
morca br., lub I-go kwietnia br.. Gotówkę] 
plącę z góry. Zgl. pod „Gotówka" do Eksp | 
Dzień. Kuj. 450°

Proste, tanie a dobre — 
z takiemi zaletami dopiero staje się jakakolwiek rzecz naprawdę pożądaną. Przymioty 
te szczególnie chętnie widziane są przy stole, i w tym względzie wyroby Dra. Oetkera 
oddadzą Szanownej Pani -nieocenione usługi, gdyż placki, torciki i wszelkiego rodzaju 
drobne pieczywo, jak również smaczne budynie Oetkera są w istocie dobre I tanie. 
Bogaty wybór przepisów wraz z barwnemi ilustracjami do pieczenia 1 przyrządzania legumin

O zawiera nowo wydana książeczka Dra. Oetkera wydanie F, którą w cenie 40 gr. można 
x nabyć w każdym składzie spożywczym, lub wprost od Dra. Oetkera. W książeczce tej 

znajduje się również opis doskonałego aparatu do pieczenia „Czarodziej", zapomocą którego 
można nieć. smażvć i eotować na mafvm otomvkn gazowym. _ —_ _Sir. A. Orf ker. Oliwa.

&

IfJtttcit mieli, jeżeli ont 
Ifdzie wyglądało czysto i 
nosiło się długo i przyjsme 
nic przez używanie pasty 

„URJ3IN-
Dla pielęgnowania oouwiG 
oras dla utrwalenia poły* 
tłu niema nic lepszego nad 

.URBiN' 
niedościgniona pasta da

t^t^i^issisEsiiasansse 

Korzystnie Polecam
możni twe Kospoilnr. prima ciężkie simontaliKie (Podkarpackie) 
stwo, dom wl'e. In- ' . 7
Wentarz, ziemiopłody, 
lub Inno produkty roi 
nicze

sprzedać
albo toż coś lepszego 
wedle możności

nabyć
to znów, jeśli nio masz 
podobnych zamiarów

wydzierżawić
albo okazyjnlo na le­
pszo I większa

zamienić
jeśli ogłó'.;i3Z ’ vo 
miary w poczytnym 
piśni'O rozchodzącym 
się w kilkunastu ty­
siącach egzemplarzy 
w najodloa-lojszo za . 
kątki kraju nnwgo

„Dzieniilloi KBiaMWi

woły robocze
na dogodnych warunkach. <ran

Tel. 500. J. Pracki Tel. 500.

za

Orukarnla Polaka
Tiw Aka

Oddział
JÓS-&.7 Bydgoszcz

Owies do siewu 
Jęczmień do siewu 

(iroch do siewu 
oraz inne nasiona poleca jak najtaniej •

80 z ogr. odp.

Tel. 27.

Udziały 
Cukrowni Mątwy sprze­
dam. Oferty do Eksp. 
Dz. Kuj. 4-105

Dziewczyna 
do wszelkich prac do* 
mowych włącznie z go- 
towahlem potrzebna od 
zaraz. - Lewandowski, 
Sw Ducha 103, II. 4424

Ucznia 
przyjmfo od zaraz. — 
L. Nowicki mistrz stolnr- 
skl, til. Mikołaja. 4123

Wszelkie druki
wykonuje

Drukarnia liajawska

Potrzebna rutynowana!

Isiilhwa
Oferty z podaniem ży-j 
ciorysu i pensji ornzj 
odpisy świadectw nakży. 
kierować do eksp. Dz 
Kuj pod nr. 4120. j

Dziś wieczorem, 
— w czwartek —

I Świeże IfiszKi,
i Nogi Wieprzowe, 

L-fł Kiełbasa z Kapustą 
ilUII na które zaprasza 
43 ;B| 1-159 * —

Gniewkowo Tei. 21 i

Rzuć się
w wir

reklamy

„(130 gospodarz

M. POORASZ,

Ona | ost 

sterem 
ciągłego 

powodzenia.

Uczciwa
i dzielna niewiasto — 
przyzwyczajona do czy­
stości potrzebna na coly 
dzień (bez obiadu) od 
zaraz lub później. Zgl. 
Dworcowa 56 Dcm ogro­
dowy LeJtreiter. 4436

Ucznia
- syna uczciwych rodziców

«nnPoszukwle I. Chudziński,
Paderewskiego 4. 4121

przyswoiła ze wsi z go- I-1 .u»«  ........ towanlem t,n

WU DROBNE i|S-4Zesnol
» W tym dziale ogłoszeń ! "1 ....... .

obliczamy, NaJmnleJ- 
sze ogłoszenie 2 zł 
ponad 20 m/tn 8 gr 

za m/tn.

towanięm do wszystkiego 
‘ ..a zaraz. Od 
Solankowa nr. 16

Uczeń .iwa 
'piekarski może się zaraz 
zplosić — B. Lngiewskl, 
piekarnia I cuk-ernlą, 
Gęblce pow, Mogibńskł.

Dobrze 
utrzymane meble na 
sprzedaż. Dietrich, fab­
ryka kafli Latkowo. 4380

DzIS
o godz. 5-teJ po południu 
świeże kiszki z koszy 
jęczmiennej 1 z bulek 
rr. Bcnedykclński, Ino­
wrocław, ul. Król. Ja­
dwigi 9. 4314

Chłopiec 
do posyłek może elę 
zaraz zgłosić Dworcowa 
nr. 41, Piekarnia. 4431)

Służąca 
starsza do wwlldch prac 
domowych, umiejącą pro­
wadzić średnią kuchnią 
I zająć się gospodar­
stwem Wlojsklem po­
trzebna od 1 111. ZgloBZ, 
plśm. do eksp. Dz. Kuj. 
pod 4419,

Kwit miesięczny
na zamówienie gazety.

NJżel podpisany zamawia na urzędzie pocztowym w mieiscu

Tytuł gazety Miejsce wvd. Czas przedpłaty Abon. Oprocent 
I manio,

Razem

Dziennik Kujawski Inowrocław raięsMt marzec 2,70 0,36 3,06
Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza

Kwit miesięczny
na zamówienie gazety.

Nlfcej podpisany zamawia na urzędzie pocztowym w mleiscu
*vsX|

Tytuł gazety Miejsce Wyd. Czas przedpłaty Abon. Oprocent. 
t tnanip. Razem;

Dziennik Kujawski Inowrocław miEslat mauet 2,70 0,36 3,06
Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza.

ir.tę «. t cani.i *r«« o
PokwIlowMlł poczt Z odebrame powyższe! suiny kwliuieniy

___ dnia .......

Iml4 nozu/lika żomou7to|quoo— 
Pokwltowonh bwuia Z odebrania powyższe! sumy kwltulemy. 

_________ dnia ..............
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Fulta żąda rozwodu
pojedynek między obu jego żonami.^

Paryż, w lutym.
I
Niema zapewne w Paryżu ani jednego 

[iłowieka, czytającego • dzienniki, któryby 
ile wiedział, kto to jest Fu-Fu. Jesłto zdrob 
ilate Imle sławnego japońskiego malarza 
ulta, który' od pewnego czasu cieszy się 

liebywalem powodzeniem. Można go wszę­
dzie spotkać: w Deaville, na Lido, na Ri- 
ierze, u Herrlota — wszędzie, gdzie się ru 
zy; 6koro nadeszła moda noszenia koszul 
i płótna odpowiedniego na ścierki, skoro 
liasze panie każą obcinać sbbie włosy rów­
nolegle od brwi, kiedy najdzielniejsi obywa­
tele miasta przystrajają swe domy suszoną 
!yba, a gości sadzają na prostych drewnia- 

łych stoikach — temu wszystkiemu winien 
est Fuita — pisze znany paryski gawę- 
Iziarz Michel, w piśmie „Paris — Midi" 

Fzczytem zaś popularności Fuity w Paryżu 
test jego żądanie rozwodu.

Nie tak dawne to czasy, gdy Fuita nie 
był jeszcze sławnym Fu-Fu, lecz skromnym 
(malarzem, mającym swą pracownię w starej 
(opuszczonej stajni, na ulicy Delambre w o- 
jkolicy Montparnasse. Wtedy zakochała się 
|W nim pewna malarka z tej dzielnicy i wy­
szła za niego; była to Fernanda Barrey, 
(odznaczająca się niepospolitym talentem 
■Ni' była ona wysokiego wzrostu, ale zręcz

. ' brana zawsze jak lalka; w niebieskich 
ijończochach; krótkiej spódniczce, ze wstąż 

ą we włosach tak szeroka, jaką przepasują 
jsię gejsze w ojczyźnie Fuity.

Skoro małżonkowie ukazali się w to 
!varzystwie miejscowein, byli życzliwie 
irzyjniowani w salonach pp.: Cłemont -- 
toncrre, księżny Murat, Roberta Rotszyl !a 
tp. Wielkie powodzenie osiągnęła pani Fiu 
a na maskowym balu, gdy była w olbrzy­

miej klatce obnoszoną na nagich plecach 
{nęża, utatuowanego na dzikiego człowieka, 

ccz nadszedł dzień, w którym sprzeniewie 
(iżyła się swemu tatuowanemu małżonkowi, 
I cwanemu także „pole glycynji" — co ma 
oznaczać Fuitą — i to nie z żadnym białym 
jak możnaby przypuszczać dla odmiany, 
ecz z innym Japończykiem, będącym także 
inanyni malarzem a noszącym nazwę „ma- 
ej wierzby plączącej". Ody „pole glicynji" 
toslyszaj o tem, przypomniał sobie, że nosi 
mię „Fsugu-Hori" co znaczy: „potomek po- 
coju" i że musi zastosować się do swego 
mienia; przeto milczał. Doszło do niepo- 
ozumień dopiero wtedy, gdy Fuita spotkał 
,śnieżną różyczkę"; była to bowiem daina 

£ Avenue de Viliers, z blond włosami; ża- 
Łzesaneini za uszy, z niebieskiemi świecące- 
|mi oczyma i śmiejącemi karminoweini usta 
ini. Mimo tego, spokój byłby może dalej pa 
jiował w tym japońskim światku Paryża, 
fcdyby nie okoliczność, że na jesiennej wysta 
wie obrazów ukazał się portret nadobnej 
*1 ernandy. a obok niego powieszono nodobi 
Iznę jej dawnego małżonka. Było więc do 
(przewidzenia, że obie żony Fuity tam się 
(spotkają, a skutki będą fatalne. Wprawdzie 
pie wyciągnęły szabel z pochew’, jakby to u- 
.czyniły córy Dalekiego Wschodu, lecz wy- 
ijęly z torebek długie szpilki, do kapelusza 
i rzuciły się na siebie; obecnym udało się 
(rozłączyć je i niedopuścić do walki, ale ję 
izyków nie dało się zatrzymać i następ nv 
idjalog dał się słyszeć.

— Jestem jego prawowitą żoną, a ty 
tylko jego metresą.

— Od czasu gdy żyjesz z małą „plączą­
cą wierzbą" przestałaś być jego prawowitą 
żoną.

— Z małą plączącą wierzbą, utrzymuję 
jedynie stosunki artystyczne.

— A mój stosunek z Fuitą jest tylko 
towarzyski!

Mimo tych wyjaśnień nie przyszło do

Nad czem radzono w Chicago
Niesłychane w dziejach śmiała zdemoralizowanie

W przeszłym tygodniu urządzono w 
Chicago zebranie przemysłowców, kupców 
i prawników, aby postanowić co należy u- 
czynić celem powstrzymania nadmiernie 
wybujałej kryminalistyki. Powodem do tego 
były powtarzające się w ostatnich czasach 
zmnachy z bombami, oraz inne zbrodnie.

Radzono długo, ale w końcu ka>dy 
mówca, przychodził do wnic-ku. że na to 
niema rady, a położenie jest beznadziejne, 
można było tylko „zreorganizować" świat 
zbrodniczy i wejść z nim w układ. aby kry­
minalistykę utrzymać w pewnych granicach 
To postanowienie świata przemysłowego i 
prawniczego można pojąć dor.icro po u- 
pewnieniu się, jak straszne odkrycie uczyni­
ła policja w dniach ostatnich.

Zbrodniarze tego łrzymiljonow -go 
miasta zdają się przytem, aby Chicago nie 
utraciło pierwszeństwa w świecie, w r.ę- 
dzic miast najwięcej nawiedzanych przez 
zbrodnie. Aby zapewnić ten rozgłos swemu 
miejscu zamieszkania, założyli przedsiębi r- 
stwo, które napełniło zdumieniem policję, 
chociaż ona przywykła jest do silnych wra­
żeń i nie cofa się w spotkaniach z ..po­
dziemnym" światem. Gdy wiec wskutek za­
machów bombowych skierowanych na mie­
szkania stronników burmistrza Thompsona, 
policja przedsięwzięła poszukiwania zbrod­

zgody; skutkiem tego rozpoczął się proces; 
gdyby kto rozumiał po japoAsku, usłyszałby 
jak Fuita prosząc swego rvwala „inalj pła­
cąca wierzbę" o ogień do papierosa, ode­
zwał się:

— To wszystko dobrze,, ale coby się 
stało, gdyby nagle moja najpierwsza żona 
przybyła z Japonji?., 

niarzy i chwytania ich, doszła do przeraża­
jącego odkrycia: znalazła siedlisko trustu"^ 
gdzie mord jest przedmiotem handlu. To 
Stowarzyszenie pracowało na podstawie 
pewnej ustanowionej taryfy, już za cenę 24 
dolarów można było u nich obstaiować za­
mordowanie wskazanego osobniki, jednak­
że ceny normowały się wedle wartości o- 
fiar; za „masowe zamordowania" bv|y li­
czone ceny „en gros"; osobny oddział sto­
warzyszenia zajmował się przygotowaniem 
i dostarczaniem bomb.

Świat zbrodniczy nie zaprzestał Jed­
nak działalności po odkryciu tęgi trustu. 
Burmistrz Thompson oświadczył, że nastą­
pi teraz czas spokoju. Jako odpowiedź na 
to twierdzenie, zbrodniarze urządzili całą 
serję bombowych zamachów. Sam bur­
mistrz otrzymał zawiadomienie, że dom, 
przez niego zamieszkały, zostanie w\sadzo­
ny w powietrze; także inni lokatorzy |pgo 
domu otrzymali podonbe telefoniczne ostrze 
żenią.

Uczvniono to widać dla przestraszenia 
mieszkańców, gdyż dotychczas n;e nastą­
pił żaden wybuch. Mieszkańcy Chicago ży­
ją jednak pod strachem, gdyż nnedzy zbio- 
dniarzami, a policją nawiązało się milczące 
porozumienie, poparte brzęczącą monetą.

Kronika Wielkopolski
Poznali,

Pogrzeb tragicznej < flary bandyckiego nap* 
du. W poniedziałek po południu odbyt się po­
grzeb śp. Reginy Szud IńskleJ, zmarłej wskutek 
tan, zadanych przez nieznanego bandytę, w 
czasie głośnego napadu w dniu 8 bm. na ulicy 
Bukowskiej nr. 9. Na -logrzcb, który odbyt a 
domu żałoby, przybyły nieprzejrzane tłumy tu- 
unoścl, która w ten sp isób manifest ala wspót 
czucie dla pozostałej -odziny. Żałoba pochód, 
imponujący swą Uczci ilością, przeszedł ulicami 
Bukowską, Przecznica Zwierzyniecką. Kraszew­
skiego, przez Rynek Jeżycki i Dąbrowskiego na 
cmentarz parfjalny. Około pót do piątej tłumy za 
legły cmentarz jeżycki, gdzie przemówił nad tru 
mną ks. dr. Kubik w podniosłych słowach.

W czasie obrzędu żałobnego, na którego za­
kończenie z tysięcznych piersi uczestników uro 
czystości żałobnej popłynęło Witaj Królowo z 
niejednych oczu popłynęły łzy szczerego współ 
czucia.

Kronika Pomorza
Kartuzy,

__Wylądowanie aeroplanu niemieckiego. W 
pobliżu Oowldllna w powiecie kartuskim z po­
wodu zepsucia się motoru wylądował acroplar 
niemiecki, zdążający z Prus Wschodnich do 
Niemiec. Ponieważ lotnicy nic mieli żadnych do­
wodów osobistych zatrzymano Ich w (lowldlł 
ule przez dwa dni. Po dokonaniu formalności pa­
szportowych lotnicy udali się w d dszą drogę.

Starogard.
Banda złodziei. Donoszą ze Starogardu, Iż po 

licjl tamtejszej udało się zatrzymać bandę zło­
dziei, która od dłuższego czasu grasowała na 
Pomorzu. Banda podejrzana Jest o dokonanie 
szeregu włamań miedzy Inneml do kasy stacyj­
nej w Działdowie, do fabryki obuwia Kaufmana 
w Starogardzie itd. Na czele szajki, do której 
należał zatrzymany niedawno w Warszawie 
Szydłowski,, stal obecnie niejaki Jastrzębski.

Z kraju
Katowice.

_  Straszna śmierć robotnika. W poniedziałek 
po południu podczas ładowania miału węglowe­
go z hałdy w Rożdzlenlu odgrzebano zwęglone 
zwłoki robotnika kopalni Szerzyny. Dochodzenie 
ustaliło, że Szerzyna zatrudniony przed kilku 
dniami przy ładowaniu miału, prawdopodobnie 
usiadł w wykopanej Jamie aby się ogrzać, przy- 
czem został zasypany.

Zakopane.
Aresztowanie znanej złodziejki. Policja zako­

piańska przytrzymała znaną ztoódejkę Natalię 
Żegllńską rodem z Siedlec. Zegllńska przybyła 
do Zakopanego z Łodzi. W dniu onegdajszym z« 
1-radia się do pensjonatu Jadwlnówka przy ul 
Zamoyskiego i zabrała futro wartości około 8 
tys. zł. Złodziejkę odstawiono do aresztów tą* 
c.owych w Nowym Targu.

Wilno,
__ Aresztowanie działaczki komunistycznej.
Władze bezpieczeństwa aresztowały w pobliżu 
I.codwarowa niejaką Łaję Rablnowlcz, poszuki­
waną oddawna przez władze działaczkę komuni­
styczną. Przy aresztowanej znaleziono nietylko 
piłkę ulotek komunistycznych, ale również kom­
promitujące dowody współpracy z wywiadem 
na rzecz ościennego mocarstwa. Aresztowaną o- 
sadzono w więzieniu na Lukiszkach.

Agitujcie
za

Dziennikiem Kujawskim

Pan poseł Dudek
(Tłomaczenie z francuskiego).

P) ( Ciąg dalszy)
— Dudek, panie kapitanie!
— O... c5ż to za śmieszny pseudonim! 

Wybrałeś go sobie pewno na czas służby 
(Wojskowej. Nie uważam go za stosowny dla 
przyszłego bohatera.

— Ależ bynajmniej, panie kapitanie!— 
Jest to moje prawdziwe nazwisko! — od­
parł z dumnym uśmiechem pan Dudek.

— Hm... — mruczał oficer. — Czem je 
bieście, jako cywil?

— Posłem, panie kapitanie.
— Hę,'czem, posłem? Patrzcież! a jed­

nak wyglądacie na człowieka inteligentnego!
-- I jestem nim bezwątpienia, panie ka- 

jnlanic.
— Tak, ale wasz mandat poselski nie 

utwierdzi mnie w tem przekonaniu I Pytając 
was, czem jesteście w cywilu, chodziło mi 
K> poznanie waszego zawodu.

— Jestem posłem, panie kapitanie, po­
wiem Dudkiem.

— No, no... zastanówcie się do djablal 
przecież to nie jest zawód!

— Ooo! — zaprotestował pan Dudek.
— A zatem jako cywil jesteście bezuży­

tecznym, ale macie zapewne dużo ’ dóliryćh 
thęci...

— Bezwątpienia, panie kapitanie.
— I pragnienie" stania się nareszcie uży 

tocznym...
— Naturalnie I

— Chcecie być wzorem żołnierza dla 
waszych kolegów... rzucić się w ogień jako 
jeden z pierwszych... bronić ojczyzny... wszy 
stko to jest waszern dążeniem, nieprawdaż?

— Panie kapitanie, na mnie można li­
czyć!
— A czy jesteście zdolni do tego?

— Zdolni? — powtórzył pan Dudek, 
zdając się nie rozumieć znaczenia tego wy­
razu?

— Tak, chce przez to zapytać, czy je­
steście na dość zdrowi, silni, pewni na no­
gach, czy nie macie jakich defektów nie bę­
dących jednak kalectwem.... wreszcie, czy nie 
cierpicie na tuburkuly, skrofuły, krótko­
wzroczność....

— Nie, panie kapitanie.
— Dobrze, bardzo'■dobrze... doskonale 

mój przyjacielu... lubię taką szczerość... jak 
na posła, jesteś zadziwiający... zatem zapi- 
szę was między żołnierzy, wyjeżdżających za 
raz na front.

— Ależ panie kapitanie! — próbował 
go zreflektować, przerażony pan Dudek.

— Winszuję panu! — przerwał mu o- 
ficer. Ach, gdyby wszyscy posłowie byli ta­
cy jak pan...

Żołnierze stojący w pobliżu, poczęli tt- 
śmiechać się drwiąco, co ujrzawszy pan Du 
dek, wyrzekl podniesionym głosem...

— Baa! żeby .wszyscy Francuzi byli ta 
ćy jak ja!

I odszedł pośpiesznie na poszukiwanie 
panny Zyzy, która miała spędzić dzisiejszy 
ranek, na staraniach o zwolnienie gó z woi 
ska. To też p. Dudek ciekaw rezultatu jej 
trudów, poprosił o urlop dyżurnego podo­

ficera, i prawie kłusem pobiegł do kawiarni, 
w której jego przyjaciółka zajmowała jedną 
czwartą stołu bilardowego. Kii swemu wiel­
kiemu zdziwieniu znalazł ja w osobnym no- 
koju, zdobytym z wielkim wysiłkiem; leżała 
na łóżku tak zmęczona i wyczerpana, jakgdy 
by spędziła chwile ich rozłąki, na bardzo 
wysilającem zajęciu!

— Ach moje kochanie! — krzyknęła zo­
baczywszy pana Dudka.

— Co słychać? — spytał tenże.
— Jestem przemęczona... te zabiegi, 

moje złotko... Ach te zabiegi! nigdy nie o- 
ceniasz tego, com dla ciebie czyniła... roz­
mawiałam ze wszystkimi dygnitarzami woj­
skowymi...

— Brawol — zawołał pan Dudek, wiel 
cc uradowany. — No i:..?

— Najprzód twój kapitan... bardzo e- 
legancki chłopak... nadzwyczaj inteligentny... 
uściska! mnie, skoro się dowiedział, że przy 
chodzę w twojej sprawie...

— Cóż potem? — spytał niezadowolo­
ny pan Dudek.

— Potem, rozmawiałam z pułkowni­
kiem.

— Czy ten cię również, uściskał?
— O... — westchnęła ździwiona Zyzy 

— jakim sposobem to odgadłeś? A więc 
tak...! rozmawiałam także z generałem...

— Który także...
— Owszem! — przyznała Zyzy, spusz 

czając wstydliwie oczy. — Ach cl wojsko­
wi... sama tego nie rózumiem, ale nigdy nie 
umiałam im się oprzeć... to też testem pew- ■ 
na, że jeszcze więcej cię pokocham w tym 

mundurze, który cię tak zdobi... zresztą 
przypomnij sobie tylko... przecież jasnowi­
dząca przepowiedziała w mojem życiu, ja­
kiegoś generała....

— Tak, ale nie wymieniała najprzód ge 
nerala, potem pułkownika, nareszcie kapi­
tana!

— Wierząj mi mój skarbie, że gdyby 
nie o ciebie chodziło, nie byłabym do nich 
poszła... zresztą zachowywali się wszyscy 
bardzo taktownie....

— A skutek tych odwiedzin?
— Na razie niema żadnego..,, trzeba 

będzie wkrótce iść znowu.... sprawa jest na 
dobrej drodze...

— Na dobrej drodze... na dobrej dro­
dze... — złościł sie pan Dudek.

— Zakpili sobie z ciebie.... taka jest 
sprawa IDołączyli mnie do pierwszego trans 
portu woiska, idącego na front!

— Och!
— Kazali mi spać na zab:/// nej po­

dłodze, ubrali mnie w spleśniałe łachmany, 
żywili wstrętną padliną, obnażyli przed ja­
kimś konowałem... mnie... mnie... posła! oto 
rządy republikańskie! Dosyć mam twojej o- 
pieki.... pani Dudkowa moja małżonka, nie 
pozwoliłaby mnie traktować w ten sposób!

— Moje kochanie! moje słodkie kocha­
nie! czy naprawdę tak się z tobą obchodzo­
no? zbliż sie do mnie, ucałuj brylant róże- 
Wy.„ a chociaż jestem bardzo zmęczona, ino 
żesz mnie uściskać!

I wśród tych łagodnych słówek uro­
czej Zyzy, pan Dudek zapomniał o całym 
świecie...,

(C. d. n.)



Losy svena Medina

ostatnich czasach wyrażano w ora. 
Łie często obawy dotyczące Iow etapedycjf 
lSvena Hedina do Azji środkowej. Przez 
dłuższy czas bowiem brakło od sławnego 
podróżnika wszelkich wiadomości. To też 
zaczęto nawet przypuszczać, że ekspedycja 
ttała się ofiarą jakiejś katastrofy.

Obecnie jednak zamieszczają pisma 
sztokholmskie szereg szczegółów o ekspe­
dycji Svena Hedina, zaczerpniętych z meda- 
Iwno nadeszłych listów.

Ekspedycja bawi obecnie w pobliżu Je- 
tełora Oaszun Nor, w obszarze Etsin Gol. 
Zaszły oczywista w drodze pewne drobne 
przygody i wypadki, ale naogół można mó­
wić o znacznym sukcesie.

Wyniki ocścryć i poszukiwań nauko 
wych przeszły wszelkie oczekiwania. Rów­
nież stan zdrowotny członków ekspedycji 
.jest doskonały. Współpraca członków eks­
pedycji, należących do rozmaitych narodo 
•wości, zadawala najzupełniej.

Powrót ekspedycji nastąpi dopiero za 
kilka miesięcy i jest oczekiwany z ogrom- 
nem zainteresowaniem.

fląi, lUOrij zoSlublł własną 
tonę

Mer 18 obwodu w Paryżu dokonał 
przed paru dniami aktu zaślubin słynneg > 
eks-anarchisty Dieudonne, ułaskawionego 
niedawno przez Prezydenta Rzecz.)pospoli 
tej po kilkunastoletnim pobycie na ciężkich 
robotach w Gujanie, a który obecnie wstą­
pił w powtórne związki małżeńskie ze swo 
ją własną żoną. Niewinnie bowiem jak się 
okazuje, skazany ten człowiek zmusił swoją 
żonę po ogłoszeniu wyroku, do rozwodu, 
chcąc w ten sposób ułatwić jej życie oraz 
umożliwić znalezienie innego opiekuna dla 
małego ich dziecka. P. Dieudonne pozornie 
tylko spełniła wolę męża, de facto uważa 
jąc się w dalszym ciągu za jego prawdziwą 
żonę i dochowując mu wiary.

Obecnie, po powrocie z Gujany i odzy­
skaniu praw obywatelskich musial Dieudon 
ne zalegalizować swój stosunek do cks-żo 
ay, tj. zaślubić formalnie poraź wtóry. Jedy­
ny ze świadków był członek ówczesnego ju­
zy, które skazało Dieudonne na karę śmier­
ci^ zamienioną przez prezydenta na doży­
wotnie cieżkie roboty.

jak samobójca opisuje
swą śmierć

, ' Amerykański student Stefan Broaa &J- 
ttzll, że w 23 latach swego życia poznał żę­
cie dostatecznie i może odejść z tego świa­
ta. Ażeby jednak przekazać potomności 
dzieje swej śmierci zabrał sobie Stefan 
Bross papier i ołówek do łazienki, w Idóre; 
zamierzał się uśmiercić. Otworzył on kurek 
gazowe, a gdy po pewnym czasie przerażo­
na matka otworzyła drzwi, znalazła w ła­
zience swego syna z kartką tej treści w rę­
ku:

„Otworzyłem kurek. Oaz trochę świsz­
czy, jednak woń jego jest przyjemna. Chciał 
bym żeby świat przeżeranie dowiedział się 
wszystkich szczegółów o śmierci. Jut trzv 
minuty przeszły i czuję się jeszcze wcale 
dobrze. Oto pięć minut przeszło!

Boli mnie głowa.
Minuty. Nie mam już więcej ochoty do 

pisania. Niech się świat nie dowie o mojej 
Śmierci! Precz z światem!".

Waga I przestrzeń jednego 
miljarda

Pewien gcncwczyk, amator osobliwo­
ści statystycznych, słysząc nieustannie o 
miljardach w zlocie, zapragn.1 zbadać wła­
ściwości materjalne tych cyfr, zajmujących 
tak poważne miejsce w budżetach państwo­
wych. Obliczenia jego dały wyniki następu- 
Jęce: miljard w zlocie waży 322,580 kg. i 
przedstawia objętość 16 i trzy czwarte me­
rów sześcicsnych. Zamieniony na Złota nit­
kę o średnicy trzy czwarte milimetra, objął­
by kulę Ziemsko w równiku.
1 Ażeby przetransportować miljard w 
Zlocie, używając do tego zwykłych środków 
transportowych, tj. kolei żelaznej, potrze- 
baby 64 wagonów, z których każdy nałado­
wany byłby 5 fys. kg. złota. Stopiwszy zaś 
Imiljard złotych franków, możnaby wysta- 
Iwić 22 pomniki, wielkości naturalne], cale z 
łnasywnego złota.

Cyfry te sę oczywiście znacznie niższe 
pd liczb, otrzymywanych z obliczeń miljar- 
na w srebrze. Waży on 5 miljonów kg., czy 
Q zgórp połowę cięż, wieży Eiffla.Jako sre­
brna nitka o średnicy 4 mm., objąłby świat, 
C stopiony dalby 626 masywnych pomni- 

ów wielkości naturalnej.
Ażeby unieść miljard w zlocie, trzeba 

6000 mężczyzn, miljard franków w złotych 
ludwikach ułożonych obok siebie w prostej 
llnji zajęlby przestrzeń 1.051 km. ustawio­
ny w kolumnie dosięgnęlby w wysokości 
33,000 metrów, tj. osiem razy większej od 
Mont Blanc.

— Ash moje kochanie! — krzyknęła zo

Fale elektryczne i życie

Ciekawe odkrycie prof uniwersytetu A. Boufario

"'Żdanietn profesora uniwersytetu w Di­
jon, A. Boutano, najnowsze odkrycia nauko 
we dowodzą, iż ciało ludzkie i zwierzęce 
jest przyrządem odbiorczym i nadawczym 
fal elektrycznych.

Podczas jednego z ostatnich posiedzeń 
paryskiej Akademii lekarskiej — pisze prof. 
Boutario na lamach „Informałion" — wiel 
kie zainteresowanie wzbudził komunikat dra 
Maurycego Faure‘a.

Notując skrupulatnie, dzień po dniu, 
liczbę nagłych zgonów, dr. Faure dowiódł 
że zmiany w liczbie tych zgonów znajduje 
się w stosunku prostym do liczby plam na 
słońcu, a zatem musi istnieć pewien związek 
pomiędzy obu temi zjawiskami.

jest to spostrzeżenie bardzo ciekawe 
wskazuje bowiem, że plamy na słońcu któ­
rych wpływu fizycznego jeszcze nie znamy 
dostatecznie, wywierają wpływ na zjawi­
ska biologiczne. Być może, stanowi to szcze 
gól nowej teorii zjawisk biologicznych po- 
niyałn Jerzego Lachowskiego, teorji „radja- 
cji żywych organizmów".

Znaczna liczba zjawisk biologicznych 
opierała się dotychczas próbom ich wyjaś­
nienia. Tak np. nie posiadamy poważnej 
teorji naukowej, któraby wyjaśniała źródła 
instynktu zwierzęcego, albo tak wysoko roz 
winiętego u niektórych owadów i ptaków 
zmvslu orejntacji. Wdęrówki ptaków prze­
lotnych i niektórych zwierząt ssęcych dotych 
czas są dla na tajemn. Zwykły zmvsl uczucia 
bodaj czy może wyjaśnić te zjawiska in­
stynktu lub kierowania się w wędrówkach 
na przestrzeni setek i tysięcy kilometrów.

Czemu więc należy je przypisać?
Falom dźwiękowym? Fale te jednak 

znikają już na przestrzeni kilkuset metrów 
i dźwięk najgłośniejszych dzwonów bodaj 
czy sięga dalej, niż na odległość dwu lub 
trzech kilometrów. Emanacjom zapachów? 
Trudno przypuszczać możliwość tego, wi­
dząc, że najczulszy węch dobrze wytreso­
wanego psa działa na odległość zaledwie 
kilku metrów.

I tak, przez, kolejne wyłączanie przy­
czyn, Lachowski dochodzi do wniosku, że je 
dyneini falami, które mogą wyttómaczyć in­

Owady reagują na światło 

wrogowie słońca — Truwające latarki
Widząc motyle, trzepoczące się radoś­

nie w promieniach słońca, muchy dążące za 
wsze do światła i chętnie grzejące się na 
słońcu, skłonni jesteśmy pomyśleć, że wszy­
stkie owady jednakowo lubią ożywczy blask 
dnia. Tak nie jest jednakże. Wśród nle/iiczo 
nycli zastępów owadów, któie tak ciągną do 
światła, że nawet te z nich, które wiodą no­
cny tryb życia, może zwabić zwykła zapa­
lona lampa, istnieje wiele, uciekających od 
światła w panicznym jakby przestrachu, 
świerszcz domowy, karaluch- tzw. prusak i 
wreszcie dokuczliwa pluskwa, umykają po­
spiesznie przed najlżejszym promieniem. Dla 
czego uciekają? Co powoduje ich obawę 
właściwie? Otóż, jak ustalono niedawno, o- 
wadv te, uciekając 'hI światła, nie powodu­
ją sic bynajmniej obawę. Popi; stu nie nio- 

( go ,.t ■ ,.ić. Ucieczka jest tylko potrzeba 
ukrycia się w ciemności, pot i -eh.-'. zaspakaja 
ną czysto mechanicznym odruchem. Po­

Jak oswajać tygrysy

Słynna trenerka kotów większego kali­
bru, p. Mabel Slark, na lamach Daily Mad 
opowiada swoje przeżycia z obcowania z 
tygrysami.

Tygrysy z natury są bardzo nerwowe i 
przeczulone. Najmniejsza rzecz może je wy­
prowadzić z równowagi i wówczas staja się 
niebezpieczne. Właściwie oswoić je całkowi­
cie jest rzeczą niemożliwą...

Do tresury jednak nadają się znacznie 
więcej niż lwy, są pojęte i uległe. Ale trener 
nie może ani na chwilę spuszczać z nich 
oka. Opowiadanie, iż tygrys po zakosztowa 
niu ludzkiej krwi staje się raz na zawsze nie­
bezpiecznym, jest wierutną bajką.

P. Stark wielokrotnie była pokiereszo­
wana przez swych pupilów, którzy niedwu­
znacznie zakosztowały iej krwi, a pomimo 
to w następstwie dały sie świetnie tresować. 
Tygrysy nadają się najlepiej do tresury w 
wieku lat dwóch. W starszym wieku są już 
krnąbrne i znacznie dziksze, pomimo to je­
dnak, o ile tresura rozpoczęta była za młodu, 
mogą z powodzeniem występować do lat 15 
lub 20. W ogrodach zoologicznych często 
dosięgają poważnego wieku lat 35.

— B. Hozakowski Toruń, 13. II. 28. Sprawozda 
nie z handlu zboża i nasion. Płacono zł za 100 kg. 
ra lucernę prowemalską 225 —550; za koniczynę 
czerwoną 250—325; za koniczynę białą 180— 
320; za koniczynę szwedzką 300—330; za koni­
czynę żółfą 160—200; za koniczynę żółtą w ta­

stynktowe kierowanie się ptaków i niektó­
rych zwierząt saąeych na znacznych prze­
strzeniach są fale elektryczne, działające w 
radiotelegrafie i radjotetefonie.

Hipoteza ta zdaje się też zgadzać ze 
szczegółami budoWy istot żyjących, czy są 
niemi organizmy jednokomórkowe, czy też 
najdoskonalsze zwierzęta kręgowe. Nie tru 
dno byłoby odnaleźć w tych organizmach 
zbiorniki i detektory fal podobnych do fal 
używanych w telegrafach bez drutów. U o- 
wadów byłyby niemi ich macki (anteny), n 
zwierząt kręgowych zagadkowe,. półokrągłe 
kanaliki, których przeznaczenie jest dotych­
czas tak nudo znane. Źródło zaś wibracji e- 
lektrycznych możnaby znaleźć w żyjących 
koinóikach. dzJalających jako przyrządy na 
dawcze i odbiorcze.

Życie, według p. Lachowskiego, lo 
stan wibracyjny malerji, zaznaczający się 
absorbowaniem i wydzielaniem fal różnej 
długości i rozmaicie złożonych, a różnią 
cych się napięciem stosownie do gatunku i 
indywidualności organizmu. Choroby były­
by w takim razie naruszeniem równowagi 
wibracyjnej, zdrowie zaś wypływałoby z u- 
trzymania równowagi zupełnej pomiędzy 
indywidualnym oragnizinem a jego otocze­
niem. , , . .

Ale słońce i wogóle cały wszechświat 
wysyła bardzo krótkie, a zarazem niezmien 
nie przenikliwe fale elektryczne, znane pod 
nazwą fal kosmicznych. Łatwo wyobrazić 
sobie, że fale te posiadają moc wywierania 
wpływu na odbiorniki komórkowe i że ich 
nadmiar lub niedostatek może być przyczy­
ną choroby.

1 oto powracamy do koncepcji, którym 
lickh.w.mo przed wiekami, życia, znajdują­
cego się pod wpływem astralnym. Nie ulega 
wątpliwości, że a.-trologja posiadała śród 
swoich adeptów licznych szarlatanów i o- 
szustów, nie może być też mowy o jej po­
pieraniu i wskrzeszeniu jej praktyk, bądź je­
dnak ciekawe jest stwierdzenie faktu, że naj­
nowsze zdobycze wiedzy prowadza nas w 
kierunku tej właśnie idei, która była pod­
stawą astrologii.

wierzchnia ich ciała posiada wrażliwość, 
która reaguje w sposób gwałtowny na świa 
tio.

Również w pieczarach głębokich, do­
kąd nie dochodzą promienie słońca, żyją żu­
ki, zupełnie pozbawione oczu. Nie mogą 
więc widzieć światła. A jednak czują je. 
Czuja całą powierzchnią swego ciała i wy­
niesione z pieczary na słońce, staiają uic u- 
krvć znów w ciemności.

Z drugiej zaś strony mamy i takie owa­
dy, które żyjąe tylko w nocy, . potrzebują 
światła i niecą je same, posiadając ku temu 
niezbędne przyrządy samoświecącc w posta 
ci zazwcezaj plamek na ciele, fosforyzują­
cych w ciemności. Do tych ostatnich należę 
m..'/e rodzinne świetliki. Niekiedy złowiw­
szy kilkadziesiąt tych owadów w słoik, moż­
na czytać, przybliżając słoik do książki Je­
szcze silniejszym światłem świecą świetlik, 
krajów egzotycznych.

nkach 90—100; za Inkarnatkę 200—250; za prze­
lot 100 115; za rajgras krajowy 50—65; za ty­
motkę 20 24; za seradelę świeżą 30—3-1; za wy 
kę latową 75—80; za wiczkę zimową 30 —34; 
ea peluszkę 75—85; za groch Wiktoria 40-45; 
za groch polny 55—65; za fasolę 30—38; za brr 
bik 48 -55; za gorczycę 68—70; za rzepak 70— 
74; za rzepik 20-.21: za łubin niebieski siewny 
21-22; za łubin żółty siewny 80—82; za siemię 
lniane 9O 100; za konopie 100 118; za mak nie­
bieski i biały 40—45; za tatarkę 40—50; za 
mak biały 120—130 zł.
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| ‘ ' PROOKAM NA PIĄTEK, 17 BM.

WARSZAWA.
12,00 Sygnał czasu, hojna! z Wieży Marjac 

klej, komunikat lotniczo meteorologiczny, oraz 
nadprogram. 15,00—15,20 Komunikaty: meteorolo 
glczny gospodarczy i nadprogram. 15,20—16,20 
(Przerwy 16,20—16,40 Przegląd wydawnictw 
periodycznych omówi profesor Henryk Mościcki 
16,40—174)5 Odczyt pt. Loty transatlantyckie — 
wygłosi inż. Arndt, 17,05-17^0 Przerwa. 17,20

17,45 Odczyt. 17.45—-18*55 Transmisja z Wilna 
18,55—19,05 Przerwa. 19,05—19,15 Komunikat roi 
niczy oraz transmisja z Krakowa notowań gieł­
dy zbożowe) krakowskiej. 19,15—19,30 Rozmai­
tości. 19,30-—19,55 Odczyt (Dział Sport l wy­
chowanie fizyczne). 19*55—20,15 Pogadanka mu- 
styczna s- cyklu Dzieje muzyki — wygłosi pro 
fesor Niewiadomski. 20,15 Transmlsja__koncertu

symfonicznego z Fitharinoufl warszawsMtfc 22,00 
—22 05 Sygnał czasu f komunikat lotnłczo meta 
orologlczny. 22,05—22,20 Komunikaty pat. 22,20 
__2330 Komunikaty poJhyjny\ sportowy. ora» 
nadprogram.

POZNAW.

1300 Notowania giełdy zbożowo towarowej. 
13,15—14,30 Koncert kwintetu p. Castelanlego. 
Program popularny- 14*00 W przeiwle keecerto 
wej notowania giełdy, pleuiążneL 17,85—17,30 
Odczyt a cyklu ergan. przez Kiratorjwu Okrę­
gu Sakotaegn pt. Kształcenia woli I charakteru 
— wygłosi inspektor szkolny Majewj&L IZJO — 
17,45 Biuletyn Zjednoczenia Młodzieży Polskiej 
17,45—18.45 Koncert popołudniowy orkiestry l 
■pac. pod batutą Stefana Sternalsklego. 18,45— 
19,00 Sllva rerum, czyli rzeczy ciekawe — wy­
głosi p. redaktor Bu: iaklewica. 19JM)—19,20 Nad 
program wygłosi p. Janusz Czarnecki artysta Tea­
tru Polskiego. 19.20-19,30’ Przerwa. 19,30- 
19,55 Odczyt pt Obrona zbiorowa przed środka 
ml walki chemiczne] — wygłosi por. Kiciński. 
19,55—20*10 Komunikaty gospodarcze. 30,15 Tran 
smlsja z Filharmonii warszawskiej. Na zakończe­
nie sygnał czasu 1 komunikaty: incteorotagicz, 
ny i pat.

KRAKÓW.
I2,on Transmisja sygnału czasu, halna/n « 

Wieży Mariackiej, komunikatu lotnlazo luetewor 
loglcijnego oraz koncwt a płyt aramotaimwycK 
z firmy Tadeusza Bw»era, Kraków, Szewska 23. 
15.00—15.20 Transmisja komunikatów: meteorolo­
gicznego, gotpodarczcga oraz, nadprogram. 17,2(1 
--17,45 Odczyt pt. O iŁzjulsgicztwnt działaniu wV 
donrych promieni słońca, wyglooi dl. Maydell, 
prof. Uniwersytetu Jagtelloń.sklegau 17^5-18,55 
Transmisja z Warszawy. 19,05—19,15 Transmisja 
komunikatu rolniczego. 19.15 —19,30 Rozmaitości 
I komunikaty. 19,.15-20,(W Odczyt pt. Ukcie 
przyrody u Słowackiego, Gz. II, wygłosi dr 
Szyszkowskl, profesor Uniwersytetu Jagielloń 
skiega 2o,00—20.15 Transmisja hejnału z Wieży 
Marjackid, komunikat sportowy. 20.L5 Transml 
sja z Filharmonii warszawskiej.

KATOWICE. , t .
16.20—16.40 Komunikaty Polskich Zrzeszeń 

Gospodarczych Województwa Śląskiego. 16,40— 
17,05 Wykład, historii PolskL 17.05.-17,20 Komu­
nikat Wydziału Skarbowego Województwa Slą 
fiklego; 17^0—17,45 Wykład' języka polsklcga 
(kurs wyższy). 17.45-17,55 Koncert popołudnio­
wy z Wilna. 18J55—19,15 Komunikaty Tew. Ta 
trzańsklego 1 sportowy. 19,15—T9J0 Rozmaito­
ści. 19,30—19^5 Odczyt a cyklu Podróż da Tndl 
holenderskich — wygłosi dyt. Stanisław Nitsch 
19,55_2O,15 Pogadanka muzyczna z cyklu Dzie­
je muzyki — Wygłosi profesor Stanisław Ntewl* 
dpmskL Transmisja z Warszawy. 20,15—2^06 
Transmisja koncertu symfonicznego z FWiarmo- 
Idi warszawskiej. 22.0(1-23,30 Sygnał czasu I 
konniułkaty^ pat, Ł policyjny.

Wesoły kącik
Nekrolog.

Wieśniak zjawia się w redakcji pfsnw, oy za., 
mieścić nekrolog o swoim przyjacielu:

— Ile to będzie kosztować? — pyta.
— Cena jest 50 groszy od centymetra^ — n® 

długość a na szerokość...
— Boże — przerywa prerażony wieśniak — 

nieboszczyk miał 192 centymetry sam go mierzyfem 
przed włożeniem do fnnnuy.

ZIÓŁKO.

— Czy Staś przyszedł już ze szkoły?,
«— Tak, proszę pani.
<— Widziałeś go? _
— Nie, ale kot schował się pod łóżko-.

Edgard Poc i ondulacja.
— Straszna by|a ta liistorja Edgara P<mj; muszę 

pójść zaraz do fryzjera!
— Dlaczego?
— Włosy stawały mi dęba, trzeb* j< zondu. 

lować.
Przewidują ca.

— Gdyby nic moja żona, byłby mnie wczoraj 
okradl złodziej kieszonkowy.

— Przyłapała go na goręcym uczynku?
— Nie, już przedtem wybrała mi wszyslkit 

pieniędze z portfelu.

Profesor (który jedną noga idzie na ahodnik^ 
a dragę ua jezdni): Nie. wiedziałfeui^ źe kuleję! Citf 
kowym, od kiedy i z jakiej przyczyny,

Mezaljans.

— Czy łaskawa pani już dyszała: piorun zabtf 
barona i robotnicę.

— Niestycharwl Oto mamy sJtutiii zmazy 
munistycznej I

Na czasie.

— Skęd pan zna tę pani?, której tlę paM 
ukfonłł?

— Poznałem Je podczas podróży powtefrzoej 
nasz samolot gpadht, i wtedy zaofiarowałem lej mó| 
spadochron.

Dbbra rada,
— Idę da dentyst/j izby mi ząb wyrwał*
— Ależ, nie rób lego, szkoda pieniędzy* Idi 

lepiej na zebranie przedwyborczct tam ci ząb wp> 
sunę bezpłatnie.


